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U Prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął posła an­
gielskiego Masa Millera i włoskiego Ma- 
joniego

Kierownik komitetu 
ekonomicznego.

Warszawa, 5.10 (AW) Jak komunikują z 
kół zbliżonych do Rządu, pracami kojnitetu 
ekonomicznego Rady ministrów „ierować 
będzie wicepremier Bartei. • ,

Sprawy mniejszości.
Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Komisja 

rzeczoznawców dla spraw mniejszości zbie 
rze się dnia 15 bm.

Powrót ks. biskupa Kulmy.
Częstochowa, 5.10 (Tel. wł.) — Po dłuż 

szym pobycie na kongresie eucharysty­
cznym w Ameryce biskup częstochowski 
ks. Kubina powrócił do Częstochowy węzo 
raj o godz. 6 wieczorem.

Stada graniczna StołpGe.
Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — W sobotę 

nastąpi otwarcie nowej stacji kolejowej 
granicznej w Stołpcach. Stację tę rozsze­
rzono i przystosowano do większego tran 
zyt

Nowy starosta Łodzi.
Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Starostą 

w Lodzi po urzędującym już w Będzinie 
pt Remiszewskim, został mianowany p. 
’>ziewałkowski.

Bunt komunistów na 
Pawiaku.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Wczoraj 
rano wybuchł w więzieniu na Pawiaku 
bunt więźniów komunistów, którzy wśród 
antypaństwowych okrzyków rozpoczęli 
demolowanie cel. Powybijano szb, poła­
mano prycze i stołki, a zapytani p powód ' 
ej awantury, odpowiedzieli prokuratora 
.vi, że w ten sposób odbył się protest prze 
•iw używaniu kajdanek na komunistów.

Frankopol kupiony przez 
Czechow.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Zakłady 
czechosłowackie „Skoda“ podpisały umo 
wę, dotyczącą kupna polskiej fabryki sa- 
nołotów „Frankopol" w Okęciu pod War 
izawą.

Uciekł, ale nie doleciał.
Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Lotnik I 

trmji sowieckich Girszyn, sprzeniewie­
rzywszy w Mińskń większą kwotę i nie 
chcąc ulec karze, uciekł na aeroplanie 
do Polsłu. Po drodze jednak spadł i za­
bił się na miejscu.

Bostrzelanie dwuch Polaków 
w Miń stu.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Donoszą 
z Mińska, że rozstrzelano tam dwuch Po 
laków: Kazimier«a Jurowskiego i Kaługę 
za rzekome szpiegostwo na rzecz Rosji, 

Królowa rumuńska na filmie.
Nowy Jork, 5.10 (PAT) — Jedno z to­

warzystw filmowych w Los Angelos za­
proponowało królowej rumuńskiej, Marji, 
udział w filmie, osnutym na tle powieści 
Tołstoja p. t. „Zmartwychwstanie”. We 
ilug doniesień dzienników królowa Mar- 

ja miała przyjąć tę propozycję, przyezem 
honorarium przeznaczyła na głodne dziec.i

to ^3 i sorawcy v:lii na gusła Ziitaiw.
Wizyty u p. ZttzteciiowsŁieac. — Fotografie oficerów żandarmerii. — 
Przesłuchanie służącego. — Powątpiewania senatorów. — Komunikat 

urzędowy.
Warszawa, 5.10 — Z całego kraju na­

pływają listy i depesze z wyrazami współ 
czucia dla posła Zdziechowskiego, które­
go ponadto odwiedzili wczoraj osobiście: 
gen. Malczewski, gen. Szpakowski, gen. 
Kukieł, płk. Paszkiewicz, płk. Anders, or 
dynat Zamoyski, prezes PKO. p. Szmidt 
i inni. Listy nadesłały następujące organi 
zacje: Związek Tow. gimn. „Sokól“, Za­
rząd stowarzszenia Ch. nar. nauczycieli 
szkól powszechnych i inni.

W związku z wiadomością, że poseł 
Ździechowski otrzymał od władz prowa­
dzących śledztwo fotografje oficerów żan 
darmerji do rozpoznania napastników, 
poseł Żdziechowski oświadczył, że nikt z 
nim dotychczas w tej sprawie nie rozma­
wiał, ani też nie przedkładał mu odnoś­
nych fotografij.

Zbadano natomiast stróża i służącego 
posła, przyezem jest niezmiernie cieka- 
wem, że służącego przetrzymano w śledź 
twie od godz. 10 wieczorem do godz. 3 
rano.

„Espress Poranny1 poda je, że wobec 
ustalenia ponad wszelką wątpliwość, że 
udział w napadzie brali oficerowie, pro­
kur. Rudnicki przekazał dalsze dochodze­
nie prokuratorowi wojskowemu płk. Ka­
czmarkowi. Przesłuchano już podobno kil 
ku oficerów podejrzanych o udział w na­
padzie i władze wojskowe są już podobno

Dekret o nominacji min. zaleskiego.
Warszawa, 5.10 (Tel. wl.) — Dziś o g. 1 tej konferencji nastąpiło podpisanie de- 

10 rano przybył do Belwederu wiceprem i krętu nominacyjnego p. Augusta Zaleskie 
jer Bartei i odbył dwugodzinną kenferen- > go na ministra spraw zagranicznych, 
cję z premjerem Piłsudskim. W wyniku i

goście tzochosłowaccy w sioło Polsk
Zwiedzeń e cytadeli i Wilanowa.

Warszawa, 5.10 (PAT) W drugim dniu 
pebytu wycieczki dziennikarzy czechosło­
wackich goście zwiedzili miasto objeżdżając 
samochodami główne ulice, poezem o go­
dzinie 11 i pól rano udali się na stoki Cyta­
deli, które zwiedzili oprowadzeni przez de­
legata polskiego klubu turystycznego Mo­
czydłowskiego. Przy krzyżu na miejscu stra 
ceń przemawiał imieniem prasy czechosło- 
wackiej redaktor Charwat, wyrażając hołd 
dla poległych w obronie niepodległości Pol­
ski. Przemawiał też p. Moczydłowski, pod­
nosząc znaczenie tego miejsca straceń dla 
Polski. Należy podkreślić, że goście ze spe- 
ojalnem zaciekawieniem zwiedzili poszczegól 
ne cele X pawilonu. Po zwiedzeniu Cytadeli 
udano się na Pragę, poezem samochodami 
do Wilanowa, gdzie nastąpiło zwiedzenie 
tamtejszego pałacu

O godzinie 2 popołudniu w sali Malino­
wej hotelu Bristol odbyło się śniadanie, wy- 
dąne przez władze miejskie stolicy. Śniada­
nie to zaszczycili swoją obecnością: minister 
spraw zagranicznych Zaleski, dyrektor Ber- 
toni, naczelnik wydziału prasowego Ministe­
rjum spraw zagranicznych Grabowski, przed 
stawiciele miasta z prezesem senatorem Ba­
lińskim i prezydentem Jabłońskim na czele, 
poseł czechosłowacki Flieder, prezes towa­
rzystwa polsko-czeskiego inżynier Rogowicz 
dyrektor P. A. T. Górecki, oraz przedsta­
wiciele prasy z prezesem syndykatu dzienni­
karzy Dębickim na czele.

Pod koniec śniadania zabrał glos senator 
Baliński, wyrażając głęboką radość z powo- 

na tropie sprawców, rozeszła się nawet 
pogłoska (?) o aresztowaniu G oficerów.

Dla „Kurjera Porannego" bandycki 
nąpad na posła Źd-ziechowskiego jest w 
dalszym ciągu ...zagadką. Organ nu „ui- 
nacyjny" wbrew wyraźnemu stwierdzeniu 
już przez wicepremjera Bartla, że napauu 
dokonali niestety wojskowi, jeszcze obe­
cnie cynicznie przypuszcza, że „o ile do­
chodzenie będzie się rozwijało w dalszym 
cągu tak, jak w ciągu ubiegłych paru dni, 
już za kilka dni będzie wiadomo, czy 
wśród napastników byli rzeczywiście ofi 
cerowie”, a dalej zaznacza, że „nasuwają 
się pewne wątpliwości co do tego, czy 
najścia na p. Żdzicchowskiego dokonali 
oficerowie’.

O wyniku śledztwa — jak donosi to sa­
mo pismo — zostanie ogłoszony „w odpo 
wiednim czasie" urzędowy komunikat.

Warszawa, 5.10 (Tel. wl.) — Mecenas 
Andrzej Korecki zainicjował w „Gazecie 
Porannej Warszawskiej” zbiórkę na na­
grodę dla tego, kto odszuka sprawców 
napadu na mieszkanie posła Zdziechow- 
skiego. Wysokość nagrody będzie wyno­
siła 5 tysięcy złotych. Dotąd, to znaczy 
w ciągu 2 dni (poniedziałek i wtorek) 
wpłynęły ną ten cel^kladki w wysokości 
2122 zł. i złoty krucyfiks. Składki w d»ł- 
>zym ciągu napływają.

— śniadanie w sali Malinowej

d-i przybycia do stolicy Polski przedsta­
wicieli prasy czechosłowackiej. Senator Ba- 
; .iski zwrócił dalej uwagę na znaczenie, ja- i 
kie ma pobyt gości dła zacieśnienia stosun- 1 
ków między obu narodami, podkreślając ro- I 
ię prasy w życiu społecznćm i politycznem : 
państw, poezem wzniósł toast w ręce prezesa 
-yndykatu dziennikarzy czechosłowacka! 
senatora Pichla.

Na przemówienie to odpowiedział senator j 
Pielił, dziękując ze wzruszesiem za niezwy­
kle serdeczne przyjęcie, jakiego doznali u- 
czestnicy wycieczki w stolicy Polski. W koń 
cu swego przemówienia senator Pielił 
wzniósł toast na cześć stolicy.

Następnie przemawiał naczelnik wydziału 
prasowego Ministerjum spraw zagranicznych 
Grabowski, który w dłuższem przemówieniu 
zwrócił uw^gę na ideę, jaka przyświeca- 
wszystkim nam, reprezentowaną przez prof. 
Czernego, ideę słowianofilstwa. Prof. Czerny 
mówił Grabowski, reprezentuje tę grupę lu­
dzi, która zawszę w najcięższych chwilach 
dla Polski umiała prawdę mówić w oczy w 
obronie uciemiężonego narodu polskiego. 
Zato należy mu się wdzięczność. Kończąc 
swe przemówienie, p. Grabowski wzniósł 
zdrowie prof. Czernego.

Prof. Czerny wzruszony serdeczne dzięko­
wał za słowa skierowane pod jego adresem. |

Ostatni przemawiał imieniem prasy cze­
chosłowackiej redaktor senator Zimek, wzno 
sząc toast na cześć pracującego ludu pol- 
s kiego.

Gwałtów e trzęsienie ziemi.
Perpignan, 5.10 (PAT) — Niezwykle 

gwałtowne trzęsienie ziemi spowodowa­
ło znaczne szkody w całym departamen­
cie, przerywając w wielu miejscach komu 
nikację kolejową.

Paryż, 5.10 (PAT) — „Matin” donosi, 
że obserwatorium' paryskie potwierdziło 
doniesienie z obserwatorjum w Facnza, 
że w odległości 11.000 km. nastąpiło 
gwałtowne trzęsienie ziemi trwające kil 
ka godzin. Sejsmograf stacji francuskiej 
notował trzęsienie ziemi przez 4 godziny 
Dotychczas nie udało się jeszcze ustalić 
ogniska trzęsienia.

Kongres paneuroueiski.
Wiedeń, 5.10 (PAT) — Dziś obradowa 

la komisja polityczna kongresu paneuro­
pejskiego. Ze strony polskiej wziął w po­
siedzeniu udział Aleksander Lednicki. 
Komisja przedyskutowała i przyjęła pro­
wizoryczny układ organizacji paneuropej 
skiej. Statut ten nabiórze ostatecznego 
charakteru po przyjęciu go przez organi 
zacje narodowe. Pozatem komisja obrado 
wala nad stanowiskiem Paneuropy do An 
glji i Rosji. Dalszy ciąg obrad w tej spra­
wie odbędzie się popołudniu.

Rząd belgijski upoważnił posła swego 
w Wiedniu do złożenia na zjeździć paneu 
ropejskim deklaracji stwierdzającej, że 
rząd belgijski uznaje cel prac kongresu 
pa neurope jskiego.

Rokowania z socialistami 
rozbite.

Berlin, (Rps; — W kolach socjalisty- 
,ovch emig-racjt rosyjskiej twierdzą, że ro 
kowania, oddawna prowadzone pomięć 
dzy rządem sowieckim a pewnym odła­
mem rosyjskiej emigracji socjalistycznej, 
^zostały ostatecznie rozbite. W imieniu 
rządu sowieckiego zaproponował Bucha- 
ryn, podczas swego ostatniego pobytu w 
Berlinie, socjalistom' rosyjskim prawo po 
wrót u do Rosji sowieckiej, lecz kierowni 
ey partji mieńszewików, do których się 
Bucharyn zwrócił, zażądali od władzy so 
więckiej zrzeczenia się „dyktatury prole- 
tarjaekiej", wolności słowa i, druku, amne 
stji dła przestępców politycznych oraz 
dokonania nowych wyborów do sowie­
tów miejskich i wiejskich. Biuro polity­
czne partji komunistycznej po rozpatrzę 
niu tych warunków uznało je za niemo­
żliwe do przyjęcia.

„The Times" o przemy­
śle polskim.

Katowice, 5.10 (A.W.) — Dzisiaj przy 
był do Katowic p. Charles Lukę dyrektor 
wydawnictwa „The Times” w Londynie 
w towarzystwie przedstawiciela A. W. P. 
Górskiego, którego podróży celem jest 
nawiązania osobistego kontaktu z wiel­
kim przemysłem na G. Śląsku, Śląsku Ok 
szyńskiem i Małopolśce w związku z uka-. 
zać się mającym specjalnym wydaniem 
tegoż pisma poświęconym polskim i gdań 
skim interesom przemysłu i handlu. Nu­
mer specjalny „The Timesa” poświęcony 
Polsce ukaże się w dniu 20 listopada. P. 
Lukę zamieszkał w hotelu Savoy. Do 
Bielska udaje się 7 bm. a do Lwowa pt^ 
bywa 11 b. m.

ZAWIADOMIENIE.

Dziś dnia 6 października jutro siódma 
go pokazywane będą przez firmę „MAI­
SON NOUVELLE“, Warszawa, Królew­
ska 35, modele kapeluszy pierwszorzę­
dnych firm paryskich oraz ich kopje ul 
Warszawska 22 m. 6 (gmach „Lutni”). 
5028
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PRZEKŁAD PRASY
Psychologiczna analiza napada 

na posła Żdziechowskiego.
Nad psychologją napastników, którzy no­

cą ■włamali się do, mieszkania posła Zdzio- 
chowskiego, zastanawia się w „Kunjerze 
' ?.maws-kim“ Adam Grzymała-Sicdlecki. 
który daje następującą analizę psychologi­
czną sprawców ohydnej zbrodni:

Ostatnie złudzenia, ostatnie nadzieje roz­
wiały się. Stanęliśmy wobec hańby:

Oficerowie postanawiają -urządzić 'napad; 
Nie może być mowy o odruchu, ani o afekcie 
chwili, bo wyprawa dziesięciu czy kilkuna­
stu ludzi musi być poprzedzona zmową.

Zmawiają się i idą przed bramę domu o 
.godzinie trzeciej w nocy. Tu dozorcę domu 
wywołują. Wu wolu je dwu, a reszta w mro­
ku podstępnie chowa się za węgłami, aby u- 
śpić czujność dozorcy. Powiedzcie, czy w 
tym wstępnym akcie niema już wszelkich 
znamion techniki włamywaczy?

Dozorca nie chce otworzyć mimo wszyst­
ko. Wówczas widzialni dwaij napastnicy 
wyjmują rewolwerry i tcroryzują bezbronne 
go człowieka. Sposób czyj — żołnierski, 
czy bandycki?

Dostają się przed mieszkanie posła Zdzie- 
chowskiego. „Kto tam?“ — zapytują ich. 
„Z polecenia komisarjatu rządu11 — odpowia 
doją. Ileż plugastwa mieści się w tym no­
wym podstępie, w tem oszustwie!

Nie wpuszczają ich do mieszkania: wyła­
mują drzw isiłą!! Jest ich dziesięciu, czy 
nawet kilkunastu i niema między nimi ani 
jednego, przez któregoby. przeszła iskierka 
ostrzegawcza: honor!, Noszą mundur armji 
polskiej, są członkami korpusu oficerskiego 
i oka-zuje się, mogą żyć i działać poza ele- 
mentarnmi ideami gentlemanerji.

Bo cóż ztego, że na .posła Zdziechowskie- 
go napadli nie z za węgła. Gdy dziesięciu 
ludzi idzie mordować jednego, to samą li­
czebnością swoją gwarantują sobie to samo 
bezryzyko walki, którem się asekuruje skry­
tobójca, godzący milczkiem z za węgła. Ta 
sama niskość sposobu!

Cóż z tego, że bili nie pozakrywani, kiedy 
Uczyli na anonimowość swojej zbrodni! Słu­
żącego domowego jeden trzyma pod rewol­
werem z klasycznym rozkazem: „ręce do g<5 
ry!“ — aby nikt nie mógł zawołać pomocy, 
aby napad swó(j s>pełnić mogli tak, jak wpra­
wni rabusie ograbiają, przejezdnych w lesie; 
z kneblem, wpakowanym w usta ofierze, aby 
nikt nie przybył z odsieczą, aby całą rzecz 
załatwić „na czysto11, jak o tem mówią wła­
mywacze.

I ani śladu po sobie!... Ani ustnie wypo­
wiedzianego nazwiska, ani zostawionych 
kjgt ze swemi nazwiskami, ani nazajutrz 
żadnego dobrowolnego meldunku w komen­
dzie miasta. Oficerowie!! Plugawe są preli 
minarja wtargnięcia do mieszkania posła 
Żdziechowskiego, barbarzyński i potworny 
sam akt mordowania, ale kto wie, czy nie 
najstraszniejsze to tchórzostwo milczenia o 
sobie, ta próba uniknięcia karalności. Je­
żeli w armji polskiej mogli istnieć dziesięciu 
oficerów o takich odruchach charakteru — 
to dziś nietyłko armja polska powinna przy­
wdziać żałobę wstydu, lecz i cały kraj.

Czy to już wszystko?
Nie, jest jeszcze jeden szczegół, a ten 

ścina krew w żyłach.
Czem się legitymowali ci ludzie? Ozem wy­

jaśnili swój czyn? Nie omieszkali wyjaśniać. 
Bili a powtarzali:

— To za budżet wojskowy!
Za oszczędności, za jakicmi przemawiał 

poseł Żdziechowski na Sejmie. Za oszczędno 
ści-, które nie pozwolą zwiększyć gaż, „do­
datków funkcyjnych11 i t. d.

Bywały wypadki, że ten czy ów młodzień­
czo krewki, uniesiony nastrojem, kierowany 
chwilową niepoczytalnością oficer rozprawiał 
się fizycznie z kimś w imię pokrzywdzonego 
honoru armji, ideałów, wielkich haseł i t.d. 
— bywały nawet napady — oczywiście nic.' 
anonimowe — kilku oficerów na bezbronne­
go człowieka. Czyn zawsze antypatyczny, 
ale choć w drobnej mierze usprawiedliwiany 
wartością impulsu. Ale napajJ na posła o to, 
że stan oficerski nie dozna polepszenia bytu 
materjalnego?! Tego historja dotychczas nie 
notowała. To jest tragiczną ni wo•'■<'. Tu o- 
sobny dział rozpaczy

Popierajcie! Prenumeruje e! 
„KliBJEH ZACHODNI".

Nieurt?oliwość obu str'n
Łódź. 5.10, (A.W.) — Dowiadujemy się, 

iż po otrzymaniu odpowiedzi odmownej 
przemysłowców łódzkich minister pracy 
Jurkiewicz odbył narauę z głównym in­
spektorem pracy Któttem. W wyniku rcz 
mowy ,p.,minister postanowił zwołać po- 

przeAuyslowjępw. i robotników i przedsta­
wić nowe .propozycje, ląające doprowa- 
dzić <lo porozumienia 1 niedopuszczenia do 
strajku w przemyśle łódzkim.,

I’o ujawnieniu wiadomości, że przemy­
słowcy odrzucili proponowany arbitraż 
przedstawiciel klasowych związków zawo 
dowych Walczak oświadczył ins-pektoro 
wi pracy Wyrzykowskiemu, iż związki za 
wodowe nie zgodzą się więcej na Odbywa 
nie w Łodzi dalszych konferencyj z prze­
mysłowcami, ponieważ wyglądałoby to

Tjsiączne rzesze wiernych w kościele w Asyżu
Asyż, 5.10 (PAT) W dniu wczorajszym 

odbywały się tu uroczystości, związane z 
siedmsetną rocznicą śmierci św. Franciszka 
z Asyżu.

Na uroczystość tę przybył delegat papies­
ki kardynał Merry do Val. Kardynał poprze­
dzany przez wspaniały orszak- udał się do 
górnego kościoła św. Franciszka, przecho­
dząc w^ród .-zcrc ów ■ /. ■
branych' w świątyni. W cl:< i gdy delegat 
papie-ki wkroczył do bazy k ?.< brane rze­
sze uklękły. Kardynał Merry ■ Vai zas a Jł na 
monumentalnym tronie z tysiąc trzerhoetne- 
go roku, zarezerwowanym d'a papieża, a 
na którym ml wieku p awic nikt nie zasia­
dał. Kardynałowie, b k :, (•••?. prałaci za­
jęli również miejsca w fotelach -i tydącsetne- 
go roku, poczein delegat papli-k.. obżnny 
w szaty pontyfikalm. i- ■: " •’ 4 i-i- :-.;a re!- 
gijne, poprzedzające uroczy-': «•-•;- ponty- 
fikalną. Zkolei uformował p -jwnlc cr- 
szak, w otoczenie, którego dyn Mer y

„Zamach pi. Żeligowskiego*'.
Kowno, (Tek wł.) Wróciwszy z Moskwy 

premjer litewski udzielił oświadczeń przedsta 
wicielowi agencji „Elttr11: Na zapytanie, 
jak oconia traktat sowiccko-litcwrk: odpo­
wiedział, żę jest to od czasów, powojennych 
najważniejsze-wydarzenie w ży.-!u ■p’ •%. <- 
nem państwa litewskiego. M > dzynaro N ' c 
stanów -ko Litwy — ■ jwiadcza dalej pr< ■ 
rnjer litewski — zostało wzmocnić:;!'. Ruja 
sowiecka potwierdza po- a lanie prawa 
lfltwy do W;'eń=zczy. ;.y. ..'Z. mccii noi-kiego 
generała Żeligowskiego nie został uznany

Nowy poseł polski w Angorze.
Angora, 5.10 (PAT) — Nówy poseł , granicznych przez szefa proto-kulu dyplo 

nadzwyczajny i minister pełnomocny ; matycznego. Poseł Kowalski złożył w go- 
Polski w Angorze Wierusz — Kowalski ; dżinach popołudniowych wizytę minist-ro 
przybył Xu w dniu wczorajszym, powitany ! wi spraw zagranicznych Turcji Tewfik- 
na dworcu w imieniu ministra spraw Za I Buhdi-Bejowi.

Czy jesteś członkiem L. 0. P P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Kora L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry", gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 

Czy nosisz znaczek członkowski?

„KURJER ZACHODNI" na Śląsku.
Na' źącatłte, w\rażótie z wielu poważnych kół Śląska, „KURjER ZACHODNI" . zaczyna działalność 

na całym blasku w oparciu o su o ą Redakcję i Administrację w Katowicacn oraz liczne agentury.

Już z dniem ?1 września fi. r. mozua na Śląsku naBywać egzamplarzd .Kuriera Zacaalitejo' we 
wszystKica powazm.i wiosuacii i aganturaci dzienniKOw.

Prenurreratę „Kur era Zachodniego" na październik należy na Śląsku zamawiać w Administracji 
w Katowicach pizy ul. Marjackiej 1. 7 1. p. (ttleton 19 04) tub w agenturach.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, a szczególaie P. T. Kupców i Przemysłowców, zarówno na Śląsku 
tak i w Zatfiehiu Dąbrowski em. na wzmożoną wartość 1 skuteczność ogłoszeń i reklam, zamieszczany ca 

w „Kurierze Zachodnim**.

i strajk i z obawy, iż 
y. ,ęsk.::i. Robotnicy, -0- 

yczerjw.li już wszy 
. Pozost.-.io tylko je 
>ry przemy-1 wców 
i strajku trzymany 
Związki zawodowe

tk i jbow nr. 
k"'t 

za&koczy, g.ly.. terimn 
będzie w tajemnicy, i , 
liczą na. to, iż w razie wybuchu strajku 
front przemysłowców się fozlande i, żc 
będą oni podpisywali-umowy indywidu­
alne ze związkami zawodowemi.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) — Wojewoda 
łódzki Jaszczolt przybył dziś do Warsza 
wy i odbył dłuższą konferencję z mini­
strem spraw wewn. gen. Składkowskim 
w sprawie interwencji Rządu celem prze- 
i'5.hvJzialar1ia strasowi generalnemu w 
Łodzi.

legat papieski odpra- 
którem uczestniczyli 
naj trybunie mer m. 
• międzynarodowego 
ńego. Po credo kar- 
c, komentując nastę- 
:<-’j’: ’ ..Di-ci.e a h:e 

ćotdc“. Naki-.ncc 
biogo-ław -i -two 
f-an -i-zkańskfch, 
ał ziem'ą uprzy-

o

! p-z.z rz i • .\ Na zapytanie >zy trak

. < zaos< w stosunku do ar:. 16-jo paktu L- 
< g| Namdów premjer li*-  w < i-dpb.Wrdzfał 
; e I. ■ ' a ani nic zobor jzują - ę
’ do wzajctnmj pomocy, gdyby j*-len  z kontr- 
j ahentów miał rozpoczynać atak na państwo 
j trzecie, wobec tego sprzeczności z artyku-

■ ■.... -
I czaj serdcczme przyjmowany

Przeciw Trockiemu i 
Zinowjewowi.

Moskwa, 5.10 (A. W.) — W związku zi 
zbliżającym się terminem wyborów na li 
konferencję partyjną ze strony czynników 
obecnie rządzących wzmogła się propu 
ganda przeciw opozycji. We wszystkich 
większych centrach robotniczych odbyw;. 
no są wiece. Szczególną gorliwość wyka 
zuje Bucharin i Mołotow, którzy objeżdża 
ją obecnie centralne i południowe ośrodk- 
Rosji. Na wiecach przyjmowane są rezo­
lucje potępiające istnienie opozycyj zwła­
szcza z:» zwracające się przeciwko Zino- 
wjewowi i Trockiemu.

Plan budowy nowego 
olbrzyma powietrznego

W czasie ostatniego zebrania międzynaro­
dowego Związku kompanij lotniczych t. zw. 
jln-ternationai A:r Traffic Affociation11, ktc 
ro odbyło »:ę w ub. miesiącu w Berlinie, wici 
kie zaintertsowan e wzbudziły plany zakła­
dów JuniitTsa o budowie nowego olbrzyma 
powietrznego.

Do zupełnego opanowania przestworzy, 
pozostały jeszcze uo rozwiązania 3 próbie-

I

1) powiększenie -zybkośc; samolotów,
2) zorganizowanie t-ras lotu i prayspoeo-
.i :.ioi<7 ■ . by można było mrzymy- 

nocy, oraz t ez w ■ ę-n na mgłę : inne nie- 
kor ;•-tae'warur.ki atmosferyczne,

8: zbuóowat .'.ntoioiów o dużej pojemno­
ści, któr-by u:-'---iiy tak duży tonaż, te op-ła- 

za • . i- - /. fokrywr yby ek.-nloata- 
cw-

O-tatn-i ten probóom nadzwyczaj ważny 
dia przyszłości żeglugi powietrznej — jest 
przedewszy.-tkżeni trudny do rozwiązania, 
gdyż w dzi-icj -zych naszych umysłach'nie 
mieści się, by w powietrzu utrzymywać się. 
mogły takie potwory, jak na morziu, o po­
jemności 10 czy 20 tys. ton.

Obecne projekty Junkerea są nadzwyczaj 
ciekawe, gdyż, spodziewa się on zbudować 
samolot na 1C0 osób, przy równoczesnej moż 
no-śe; zabrania większej ilości towarów.

Nowy olbrzym powietrzny ma być jedno­
płatowcem, zbudowanym w całości z dura- 
l-umirduin i ma być pędzonym przez 4 silniki 
o ś!.!e 10CO KM. każdyi

W skrzydłach samolotu, których rozpię­
te,ma v. ;- -.esic 80 metrów, a grubość 8,3 
metra, ma być pcmieszczonych 14 kajut po 
2 osoby, 12 kajut po 2 o-soby (sypialnych), 
2 dia czterech iudzi załogi, 2 z łóżkatai dla 
2 kapitanów Atnt-ku. W środku między obo­
ma skrzydłami mają być urządzone 2 sale 
jadalne, mieszczące po 18 osób każda.

Jak widzimy. )>!any te na dzisiejsze nasze 
pojęcia są zupełnie fantastyczne, jednak de­
ry fachowe, nic wątipią, że już-w bardzo nie­
długim cza-de będą rncgly byA urzeczywi­
stnione.

Ktriit taomłycm.
MA RACJĘ.

— Ta twoja fotografja, kochana zono, jest 
tak przepyszna, żc chciałbym ją ciągle mieć 
przed oczami.

— Cóż łatwiejszego, kaź ją zawiesić przy 
bufecie w „Zaciszu11.

Szanownych naszych 
Czytelników upraszamy 
o łaskawe nadsyłani6 
nam korespondencyj ze 

swoich miejscowości.



Nr. -KURJER ZACHODNI* — srooa w na?nzlernfka T9~it> r.

Polityka zagraniczna Sowetiów odzie­
dziczyła po carach jedną zupełnie wyraź­
ną tendencję: gromadzenie pod skrzydła 
Wszechrosji wszystkich mniejszych 
państw i narodów i przeciwstawianie się 
w tym charakterze Europie.

Zawarty przed paru dniami traktat M- 
tcwsko-sowiecki to jeden z wyrazów te­
go właśnie kienmku polityki zagranicz­
nej. Nie trzeba przeceniać znaczenia tego 
traktatu. Jeżeli dobrze zanalizuje się jego 
zasadnicze stypulacje, okaże się z łatwo­
ścią, że jest to raczej narzędzie prowoka­
cji i szantażu, tudzież reklamy dla Z. S. 
S. R., niż poważny dokument dypłoma- 
i/czny.

Obaj kontrahenci chcisli, podpisując 
traktat z dnia 29 września, wykazać, że 
mogą być groźni i potrafią nie dotrzymać 
żadnych zobowiązań, ale z drugiej stro­
ny to ostrze potrafili obwinąć w tak mięk­
ką watę, aby w razie potrzeby można by- 
?o ich wyrzec się zupełnie.

A więc w art. 1 powołano się na trak­
tat z 1920 roku, którego jednym z zasad­
niczym punktów było określenie granicy 
Litwy z włączeniem Wilna. Obecnie rząd 
sowiecki nie mówi, że uznaje prawa Lit­
wy do Wilna, ale oświadcza, że 1) traktat 
z 1920 r. jest podstawą stosunków pomię­
dzy Z. S. S. R. a Litwą i 2) w art. 2 doda- 
je Z. S. S. R., że szanować będzie suwe­
renność terytorjalną Litwy itp. Może so­
bie z tego Kowno wyciągać wniosek, że 
Z. S. S. R. ponownie stwierdziła, iż uzna- 

prawa Litwy do Wilna, Sowiety mogą 
się do tego przyznawać lub nie, wedle 
swego uznania.

Formuła art. 1 jest giętka, niewyraźna 
i oHicznoa na... dalsze kroki dyploma­
tyczne, o których zapowiedź już w prasie 
sowieckiej czytaliśmy. Donoszono tam, że 
Z. S. S. R. może zgłosić zupełne desinte- 
ressement w sprawie Wilna, wyjaśniając 
w ten sposób znaczenie par. 1 traktatu 
z Litwę i potwierdzając wierność trakta­
towi ryskiemu, ale wzamian musiałaby u- 
zyskać od Polski odrębny traktat o nie­
agresji i oderwać w ten sposób państwa 
bałtyckie od wspólnej Hnji politycznej z
Rzeczpospolitą.

Te komentarze zupełnie ujawniają cha­
rakter traktatu: nieproszona opieka nad 
państwami bałtyckiemi, wyzyskanie Lit­
wy jako narzędzia w grze dyplomatycz­
nej i nielojalność względem traktatu ry­
skiego.

A drugi kontrahent — Litwa? Za przy­
kładem swej wielkiej protektorki posta­
nowił też nie liczyć się z umowami mię- 
dzynarodcwemi i udawać, że je szanuje. 
Taki charakter ma nota uzupełniająca 
traktat, w której powiedziano, iż wpraw­
dzie art. 4 traktatu przewiduje decydo­
wanie sporów poza Ligą Narodów, to jed­
nak w liście p. Sleżewicziusa obłudnie o- 
wiadcza się, że art. 4 nie może naruszać 

obowiązków Litwy wobec Ligi.

Zestawienia wykonania przez Z.S.S.R. 
zobowiązań względem traktatu ryskiego 
ze stosunkiem Litwy do paktu Ligi Naro­
dów wyraźnie wskazuje charakter całego 
traktatu. Litwa zyskała w nim pozorne 
poparcie swoich uroszczeń wileńskich, a 
Z. S. S. R. papierek, którym wymachiwać 
będzie przed oczami Ligi Narodów, Pol­
ski i państw bałtyckich.

Nie należy się tem bardzo przejmować 
i nadawać traktatowi moskiewskiemu z 
dnia 29 września r .b. większego znacze­
nia, niż ma.

P. A.

Popierajcie L 0 P. P.

! tai S pslsiff H li. W
Niecne machinacje niemieckie.

Niemcy w swojej idei rewizji granic 
wschodnich nie ogranicza ą się tylko do 
zręcznej propagandy zewnętrzenej. Sięgają 
oni także do stosunków wewnętrznych w 
Polsce, a specjalnie na G. Śląsku. Wszystko 
to służyć ma Niemcom przy ich argumen- 

dziej żywotny jest w tych dzielnicach, 
które połączyły się z Macierzą. Polską.

Oczywiście jestło obliczone na efekt za­
granicą, niemniej przecież szkodliwe dla 
interesów polskich, bo robione z ludzącemi 
pozorami prawdy.

Konwencja Genewska dostarczyła także 
Niemcom specyficznych sposobów' do inter- 
pie.ae.;i poszczególnych artykułów tej

Oto Niemcy, korzystając z artykułu 106 
Konwencji Genewskiej, chcą sobie właści­
wym ich metodom sposobem przywłaszczyć 
rdzecie polskie dzieci, które świadczyć 
później mają, że kultura niemiecka i szkoła 
niemiecka jest lin bliższą niż polska.

106 Konwencji Genewskiej przę­
dła dzieci mniejszości narodowej 
utworzone szkoły mniejszości, 
zastrzeżenie Niemcy w perfidny

„Volksbund“, który skompromitował się
sposób wyzy-kali na swoją korzyść.

skując w tej niecnej robocie zależność ro­
botnika polskiego od niemieckiej admini­
stracji kopalń i przedsiębiorstw przemysło­
wych na Górnym Śląsku.

Wynikiem tej akcji, trwającej systema­
tycznie od lat było 9.000 wniosków w roku 
bieżącym o przyjęcie dzieci do szkól mniej­
szości.

Wniosek taki o przyjęcie do szkoły nie­
mieckiej opatrzony nia być podpisem wy­
chowawców lub rodziców, co z wyżej poda­
nych przyczyn dało się łatwo uzyskać.

Uderzającym jest fakt, że w latach po­
przednich^ ilość wniosków o przyjęcie do 

podczas. gdy w roku bieżącym wmosków 
tych napłynęło kilka tysięcy. T

Dzieje się to wtedy, kiedy Niemcy wyka­
zują jaknajbardziej ożywioną akcję na re- 
wiaje granic, kiedy przedstawicie! Niemiec

Iniiitói 11M11 Intdn-iiHidia.
ANGLJA I AMERYKA NIE GODZĄ SIĘ 

DANIU V

Koiesp. wł. „Kurj

Polityczno-gospodarcze menu śniadania w 
Thoiry, przy którem rozmawiali przedstawi­
ciele dwuch państw, Briand i Stresemann, 
dziś dopiero zaczyna być przedmiotem dys­
kusji rzeczowej. Paryż usiłuje rozeznać się 
w proponowanych przez Niemcy sposobach 
wywiązania '._■ z długu za zamówione po­
trawy, pochodzące przeważnie z francuskiej 
kuchni.

obdarzony niepokojącym wprost apetytem, 
wybrał starannie wcale smaczne kąski trak­
tatu Wersalskiego: bezzwłoczną ewakuacją 
Nadrenji, zniesienie kontroli wojskowej, 
zwrot zagłębia Saary, uzyskanie mandat ów 
kołonjalny etc. etc.

Mówią wprawdzie, żc Briand w chw ili, gdy 
S.:c '■mann sięgnął do pugilaresu, by uregu­
lować rachunek restauracyjny, zastrzegł się 

''dowcipnie: „Nie, za śniadanie ja płacę, pan 
zaś zapłaci odszkodowanie wojenne!’1, tutej­
sze jednak sfery poważne, i to bynajmniej 
nie germanofóbskie, zdradzają obawę, że nie­
miecki minister spraw zagranicznych, przy 
najlepszych zresztą chęciach osobistych, nie 
będzie w stanie postąpię w myśl t»k nie­
dwuznacznej aluzji.

I temu w pierwszej mierze przypisać na­
leży powściągliwą ostrożność, z jaiką odnio­
sła się radykalna, nie mówiąc już o prawi­
cowej, prasa paryska do naszkicowanego 
w Thoiry .planu .porozumienia.

Złotem jabłkiem, którem niemiecki wąż 
kusi francuską Ewę, jest pakiet akcyj kole­
jowych w pokaźnej sumie 5—8 miljardów 
marek złotych. Oczywiście, argument tego 
kalibru, w połączeniu z innemi jeszcze kom-

z wielkiemi honorami wchodzi przez na śeie- 
żaj otwarte wrota do Rady Ligi Narodów.

Aliści fakt ten umiał uderzyć każdego, 
i moralnie myślącego obywatela.

Przeprowadzone w tej sprawie dochodze­
ni z ramienia województwa Śląskiego do­
starczyło sensacyjnych wyników.

Oto 7.006 wniosków podpisane zostało 
przez rodziców iłie należących do mniejszości 
narodowej, a tem samem wnioski te są nie­
zgodne z artykułem 106 Konwencji Genew­
skiej.

Oczywiście wnioski te zostały zakwestjo-

„Voiksbund“ zaryzykował twierdzenie, 
że zarządzenie województwa jest nieprawne, 
powołując się na art. 74 i 141 Konwencji 
Genewskiej, który zabrania władzom .bada­
nia .przynależności danej osoby do narodo­
wej, językowej i religijnej mniejszości.

Twierdzenie to jest bezprzedmiotowe, al­
bowiem województwo Śląskie badało tylko 
ważność podpisów oraz czy warunki for- ( 
matnie zostały zachowane przy wypełnieniu 
wniosków.

Dochodzenie to dostarczyło jeszcze je­
dnego argumentu na potwierdzenie niecnych 
maehinacyj niemieckich. Oto większość ro­
dziców, którzy zgłosili wnioski za szkołą 
n iiiie-ką oświadczyła się bezpartyjnie, że 
do mniejszości nie należy.

Nad tym faktom województwo Śląskie 
przejść równjfż do porządku nie mogło.

Przewodniczący komisji mieszanej na G. 
Śląsku, p. Calonder, który sprawę tę ma 
rozstrzygnąć — jwk się dowiadujemy — 
wychodzi z założenia, że ze względów peda­
gogicznych dziecko polskie, nawet wbrew 
wołi rodziców winna uczęszczać do szkoły 
polskiej.

A dzieje się to przecież w dodatku nie na 
wyspach Hawajskich lecz w Polsce.

Z tego musi sobie zdać sprawę „Volks- 
bund“, który raczej zająłby się przeprowa­
dzeniem sanacji wewnątrz swojej organizacji 
niż przekupstwem i terorem jaki stosuje się 
do robotników' Opolskich w niemieckich 
pr z ed-s i ęb i o rs t w ach.

Dziecko polskie wychowywać się musi 
w szkole polskiej, gdzie duszy mu nikt nie 
zatruje ani nie wypaczy.

L .H.

N . .. YRÓWNANIE R * CHUNKU PO ŚNIA- 
THOIRY.

ra Zachodniego" >
Paryż, 29 września 1926 r.

peusatami natury gospodarczo-finansowej 
może zrównoważyć skrupuły polityczne nie­
jednego obywatela, z ciężką troską obserwu­
jącego postępową anemję franka. Zagadnie­
nie jednak komplikuje się znacznie wskutek 
tego, że warto.-■ teoretyczną oferty Strese- 
manua zdają się w praktyce obalać znamien­
ne komen arze, które w związku z Thoiry 
ukazały się ostatnio w dobrze poinformowa­
nych dziennikach londyńskich i amerykań­
skich.

Stamtąd bowiem nadeszły pierwsze kate­
goryczne zastrzeżenia w sprawie ewentual­
nego układu, i na tem polega też ich waż­
kość.

Akcje kolei niemieckich w tym tylko wy­
padku mogą odegrać istotną rolę w dziele 
sanacji skarbowej, jeśli Francja zdoła je ła­
two i korzystnie spieniężyć. W dzisiejszych 
zaś warunkach, panujących na wszechświa­
towym rynku finansowym, jedynymi poważ­
nymi reflektatttann na ifteiego rozmiaru 
tranzakcje są banki Anglji i Stanów Zjedno­
czonych. Otóż zarówno WaM-Street, jak i 
City dały już zgóry, za pośrednictwem swoich 
organów prasowych, odmowną odpowiedź.

Złożyło się na to parę doniosłych posu­
nięć francuskich w deiedzinie polityki skar­
bowej i przemysłowej, na które Waszyngton 
i Londyn nie mogły pozostać obojęUiemi. Fi- 
•n ans jera nowojorska podziela w zupełności 
stanowisko prezydenta Coołidge‘a, który na 

odkładanie ratyfikacji układu w sprawie 
długów1 wojennych ad calend&s graocas za­
logował zamknięciem amerykańskiego ryn­
ku pieniężnego dla wszelkich pożyczek, któ­
re Paryż pragnął zaciągnąć. Represje te 
sankcjonują raport, złożony ostatnio przez

Mellona w wyniku podróży po Europie, — 
żadnych, ani kredytów, ani nawet tranzakcy] 
przed formainein i prawomoenem zaakcepto­
waniem warunków, które przyjął ambaeadoi 
Berenger. Londyn zaś zaniepokojony jest 
po- tającym trustem hutniezo-metaiurgicz- 
nyr- zagrażającym ;:’.aie. zwłaszcza wo­
bec prz< oukaau.. o się straijku węglowego. 
*•' i.iy.óttBafiiHEHRRFeinu, wyeliminowane 
mu, naWitJót-HT-Wfewiąc, <z t*x©  doniosłe; -po

Biorąc pod uwagę już chociażby te tylko 
trudności, które wyłaniają się przy urzeczy­
wistnianiu projektów, omawianych w Thoiry, 
nie można dziwić się licznym głosom, pole­
cającym jaknajwiększą ostrożność w dal­
szych pertraktacjach. A przecież nie są to 
jedyne szkopuły; Stresemann wysunął postu- 
laty, którym Francja absolutnie nie jest w 
stanie zadośćuczynić bez porozumienia z in- 
nenii państwami, pośrednio lub bezpośrednio 
w nich zaiąteresowanemi. Kwestje przyzna, 
nia mandatu kolonjalnego. odstąpienia bel­
gijskich gmin Eiipen i Malmedy. rewizji sta­
tutów Gdańska i Kłajpedy nie mogą być 
rozstrzygane w cztery oczy przy deserze śnił 
dania restauracyjnego. Akcje kolei niemieo 
kich stanowią integralną część odszkodo­
wań. które Rząd Rzeszy obowiązany jest, 
w myśl planu Dawesa, wypłacać w ściśle o- 
kreślonym stosunku innym jeszcze mocar­
stwom — papierami temi dysponuje właści­
wie Guilbert Parker. kontroler generalny, 
działający w imieniu i na rzecz wszystkich 
krajów — wierzyciel wojennych Niemiec.

I Bezsprzecznie, /.a trwałem polepszenie® 
I stosunków pomiędzy Paryżem a Berlinem 
I wypc w lada się dzisiaj niemal cała miarodaj- 
| na opinja francuska, ponieważ jednak wy 
I mag i om znacznych ofiar, słusznem jest po 

wwieehne żądanie, by nie były one zbyt po 
śpii-szne i... jednostronnie czynione. Z. K.

Sprawa pen. Malczewskiej.
Poco badanie psychiatrów? — Interwen­
cja dyplomatyczna. — Potworna płotka 

i „sanacyjna* 4. Kogo należałoby praeehi 
chać?

I Niewygodna dla „sanacji11 sprawa gon. 
' Malczewskiego weszła w nową fazę. O- 

becnie lekarze wojskowi badają stan ś- 
lirysłowy generała. Jeśli lekarze wojsko­
wi wydadzą opinję. źe gen. Malczewski 
podlega zdenerwowaniu, wykluczającemu 
jroczyiahiość jego umysłową, w takim ra­
zie do rozprawy głównej nie dojdzie, a 
„sanacja11 odetchnie pełną piersią, gdyż 
nie doszłoby do procesu, który byłby je. 
kompromitacja.

Według wojskowej procedury karnej, 
<|.ia uznania czyjejś niepoczytalności nie- 
abędnem jest obok ekspertyzy lekarskiej, 
przesłuchanie osób, z któremi obwiniony 
się stykał w czasie popełnienia zarzucane­
go mu przestępstwa. W tym wypadku 
sąd musiałby przesłuchać b. prez. Wojcie­
chowskiego. gen. Rozwadowskiego, St. 
Hallera. Kesslera. pułk. Andersa itd. Ci 
bowiem przez całe 3 dni walk współpra­
cowali nieustannie z gen. Malczewskim i

j Warto przytem .przypomnieć, że gen. 
I Malczewski został zwolniony z więzienia 
! na Antokolu po interwencji obcych czyn- 
' ników. 1 tak .tMiseb angielski Max Miller 

zwrócił się <In. 15 września do marsz. Pił­
sudskiego o uwolnienie gen. Malczew­
skiego i uzyskał wiążącą obietnicę, wyko­
naną 19 września. Przedtem interwenjo- 
wałi: nuiwjusz Lauri i ambasador francu­
ski Laroche, nie wiadomo czy z inicjaty­
wy własnej, czy na polećenic swych rzą­
dów. Interwencja dyplomatów jest dowo­
dem, że uwięzienie gen. Malczewskiego 
traktuje się zagranicą jako akt politycz­
nej zemsty, nic nie mający wspólnego ze 
sprawiedliwością.

Gdy jeszcze gen. Malczewski siedział 
w więzieniu, prąsa „sanacyjna" obrzuca­
ła go róinemi oszczerstwami. Między in- 
nemi rozpuszczono plotkę, że w czasie 

; walk polsko-ukraińskich gen. Malczewski 
j ogłosił się neutralnym. Jest to kłamstwo, 

gdyż — jak się okazuje gen. Malczew­
ski w począku listopada 1918 r. zgłosił się 
u dowódcy obrony Lwowa bryg. Mączyń- 
skie&> i brał czynny udział w organizacji 
obrony Lwowa (oddciały w Domu techni- 
wók), co potwierdza małopolska Straż o- 
bywatełska, a od 11 listopada 1918 do la­
ta 1920 r. pracował bez przerwy w na- 
czelneni dowództwie w Warszawie jako 
zastępca szefa sztabu i główny kwater- 
miet-rz wojsk polskich. Może to stwierdził 
sam marsz. Piłsudski, który powierza 
gen. Malczewskiemu w r. 1920 i późnie 
n&.JwaónćejsBe stonowteka w armji.



ZTCZAKIEM. ,

PANEUROPA.
Według wiedeńskiej i radosnej famy 
Straż celną każdy będzie miewał za nic, 
Z map stare będą różnobarwne plamy, 
Znikną paszporty i nie będzie granic.

Państwa swą zbrojną porzucą przyłbicę, 
Wszystkie narody zanucą lirycznie, 
A że zniesione zostaną granice, 
Więc miłość będzie kwitła bezgranicznie.

Oto nowina z kongresu jest przednia. 
Oto, do czego dążą tam niezłomnie.
A Europa słucha gadań z Wiednia.
Bo bajki ceni i lubi ogromnie.

Ćw.

ODEZWA OGÓLNOPOLSKIEGO ZWIĄZ 
KU AKADEMICKICH KÓŁ PROWIN­

CJONALNYCH.
' Proszeni jesteśmy o zamieszczenie na­
stępującej odezwy

Koledzy! Idziemy do Was z apelem: do 
pracy, którą podejmujemy w imię spełnie­
nia misji społecznej akademika na prowiu 
cji w nadziei lepszej przyszłości.

Obszar Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
jest pokryty siecią naszych organizacyj. 
prowadzimy pracę kulturalno-oświatową 
we wszystkich ośrodkach miejskich i wiej 
skich, szerzymy poczucie obywatelskie w 
społeczeństwie prowincjonalnem i zrozu­
mienie potrzeb młodzieży akademickiej. 
Propagujemy ideę pomocy akademikowi, 
jako przyszłemu budowniczemu państw:; 
w zrozumieniu, że Polsce potrzeba ludzi 
światłych, którzyby podjęli pracę nad tt- 
gruntowaniem Jej mocarstwowego sta­
nowiska.

Praca szczytna i wielka, wykonać ją 
możemy tylko przy wydatnej Waszej 
współpracy, Koledzy.

Zbliża się nasze wielkie święto — Świę­
to młodzieży — „V Tydzień akademika", 
organizowany pod hasłem zbratania z 
młodzieżą i zadzieżgnięcia więzów, które 
trwałyby na zawsze. Uroczystość ta po­
winna ogarnąć kraj cały, dotrzeć do ca­
łego społeczeństwa. W tym okresie cza- I 
su jedni drugich lepiej poznają i poko- , 
chają, nastąpi bliższe zaznajomienie się z 
palącemi potrzebami naszemi.

Pragniemy, aby w „Tygodniu akade­
mika**  było wesoło11.

Tydzień lotniczy w Dąbrowie.
Ilziś. o g. 7.30 wiecz. w lokalu Banku 

Udziałowego w Dąbrowie, odbędzie się o 
statuie posiedzenie przewodniczących 
wszystkich trzech sekcyj łącznie z kółnite 
tem’ wykonawczym Tygodnia lotniczego, 
celem zdania relacji z wykonanych prac 
oraz zakończenia przygotowawez’”1' ' 
mierzeń.

Rozpijanie zl-...
Ód pewnego już czasu dai s.ę .... •........•

wać objaw niezwykłego rozpijania się włoś 
rtan gmint Siewierza, KÓŻieglów i Wojko­
wic Kościelnych. Włościanie ci zajmuiją się 
handlem\mleka i nabiału, które odwożą na 
Śląsk, przeważnie do Siemianowic i Wośr.ik. 
S;’ /ywszy tam swój towar, zaopatrują 
się w spirytus skażony, który po przejezuzie 
do domów w niebywałych wprost ilościach 
wypijają. Spirytus ten w porównaniu z ce, 
nr.'.'i: ■ .pityiusu oczyszczonego i wódki jest 
bardzo tani : dlatego też cieszy się wzięciem. 
Skutki picia skażonego spirytusu są bardzo 
ujemne dla zdrowia, dlatego też ludność po- 
wyższych gmin, zastanowiwszy się nad tem. 
powinna dla swego dobra zaprzestać używa­
nia tej trucizny, działającej stopniowo, lecz 
zabójczo na organizm.

„Czerwony Korsarz**.
I znów kino „Udziałowe1* pokazało 

nam film, który zasługuje, na bliższą uwa 
gę. Poza konwencjonalnemi uwagami na 
temat pomysłowej reżyserji i świetnej gry 
artystów, nie można nie wspomnieć o sa­
me] treści obrazu. Tytuł filmu, wyświe­
tlanego w tygodniu bieżącym, mógłby ko 
niuś nasunąć przypuszczenie, że ma się 
tu do czynienia z. obrazem sensacyjnym, 
tymczasem ‘„Czerwony Korsarz**, osnuty 
na tle powieści, skupiając całkowitą uwa 
gę widza i podnosząc zainteresowanie do 
granic możliwości, ma jednocześnie wszy 
stkie dane obrazu, zrobionego z dużvm 
smakiem i umiarem artystycznym.

Prześliczne widoki morza i sceny, przed 
slawiająeę bitwy morskie, oraz sama po­
stać korsarza, jego życie, szlachetność po 
stępowania walczy o lepsze z odwagą, sta 
wiają „Czerwonego K-crsarza** w rzędzie

Z młodzieńczym zapaleni, z weselem i 
radością wyjdzie młodzież akademicka do 
społeczeństwa i wezwie je do wzięcia u- 
działu w uroczystości ..Tygodnia akade­
mika**.  W tym momencie nikogo nie zbra 
knie do pracy, mimo niedostatku i głodu 
każdy śtiełni -wój obowiązek, od które­
go zależy rozwój całego naszego życia 
samopomocowe - gospodarczego. Pokaże 
my społeczeństwu, że jesteśmy młodzi, 
pełni wiary i sił. że pracujemy zawsze z 
myślą o Polsce mocarnej i świetlanym ju­
trze. Nasze bibljoteki. domy, kuchnie, ko- 
lonje i sanatorja — to kuźnie, w których 
urabiają się charaktery przyszłych oby­
wateli. O-rganizujmy ,.Tydzień akademi­
ka**,  od którego powodzenia zależy byt 
tych placówek.

Terenem Waszej pracy jest prowincja. 
Niech każda osada pozna „Tydzień aka- 
demika“ i młodzież. Przy naszym wybit­
nym współudziale niech tworzą się Ko­
mitety V ..Tygodnia akademika* 1*,  organi­
zujcie liczne i pomysłowe imprezy uroz­
maicone atrakcjami artysKycznemi,’ wiel­
ką ogólnokrajową loterją akademicką, od 
powiedni nastrój uroczysty, któryby dłu­
go pozostał w pamięci SjjKifccżeństwa. Nie 

•rbaj do najdalej położonego zakątka do­
trze nasz glos, aby każdy wiedział czem 
Hla społeczeństwa jest akademik, co dla 
niego robi i czego się w zamian spodzie­
wa,

„Tydzień akademika1* to okres radości 
i wesela w całym kraju.

Mimo ciężkich warunków codziennego 
życia, licznych niedomagań i piętrzących 
się przeszkód, niech rozbrzmiewa śmiech 
i tryumfuje młodość.

Do pracy Koledzy! do pracy wytrwa­
łej i usilnej nad wcieleniem hasła: Mło­
dzież z Narodem — Naród z Młodzieżą,

łecha przewrotu znaj owego.
CIEKAWA ROZPRAWA W SOSNOWIECKIM SĄDZIE POKOJU.

jako „winnemu rozpowszchniania wieści 
świadomie fałszywej, mogącej wywołać 
niepokój pubłiciny, o rozporządzeniu rz.ą- 
do-wcin, klęsce społecznej lub innem zda­
rzeni u“.

Redaktor „Iskry**  do winy nie przyznał 
się i przedstawił stan faktyczny ąprawy, 
ofiarowując ewentualnie dowód prawdy 
o swej dobrej wierze i samym fakcie, któ­
rego wyrhieinięńie w piśmie spowodowało 
akt oskarżenia.

Obrońca mcc. Borowski w rzeczowem 
przemówieniu wykazał, że oskarżony dzia 
lal na podstawie wiarygodnych informa- 
eyj, które znalazły potwierdzenie w liście 
tak poważnego wojskowego, jak gon. St. 
Haller, poczetn wyraził gotowość podania 
ewentualnie dowodów z przesłuchania

Sąd pokoju sprawę uznał za wyjaśnio­
ną i oskarżonego uniewinni!.

Sprawa powyższa jest ciekawy 
•zenkiem do czasu przewrotu ma

W dniu 29 maja rb. zamieściła „Iskra1* 
. artykuł pt. „Ponura historja porwania 

gCn. Malczewskiego**.  W artykule tym 
•przedstawiono porwanie genJ<Ma!czew- 
skiego do składu drzewa przy. ul. Czer­
niakowskiej w Warszawie, przyczem w 
formie pogłoski stwierdzano, żc gen. Mal­
czewski. został pobity.

Na wniosek starostwa „Iskra**  została 
skonfiskowana, o czem jednak dotych­
czas żadna władza nie uważała za sto­
sowne zawiadomić urzędówem pismem 
czy to wydawnictwa czy też redaktora 
„Iskry* 1. Nie zwróciły też odnośne wła­
dze żadnej uwagi na zamieszczony w 
dniu 5 czerwca i. J. Hallera,
w którym już tategorycznej
stwierdzono, że ’wski „został
zbitv i zmaltreto ihvdnv sposi

W rezultacie 
i 29 maja rb. od-b 
' pokoju w 
j redaktorom

I1EZWYKLY SPOCoB ODEBRANIA SOBIE ŻYCIA

wpadł na potu 
sposób, mrożąc

Otóż onegda 

kowal sobie k 
następnie ukry

I»u- pezyszy- 
tkltu. ..<■->■

Nastąpił wy bu;

Kronika Zayłębia.
KALENDARZYK.

6 Dziś Biiinooa W.
futro N M. P Różańców

Wscn. Houca 5 44
Srod. ,ach . 5 os

Teatr iwsti w Sismci
.,ep,nua< tsaliu

Dziś. — U*»ze  się uas.-.ej scenie ulu­
bieniec pnbi.c<iH'ści l.k-oa -A yrwicz. wypeł­
niając wieesór »wyn> humorein. To te.: wie­
czór ten będzie tn»l u»lę tea-ru wypełnio­
ną po brzegi. Pocz»t*t  o g 8, 5 t-t-ęy nrejsc 
zwykłe

C.Av«rtek dl*  mlo izieży szkul.ie) .Zem­
sta za mur gianiczny" po cenach zniżonymi

Piątek występ M. Zelskiej, K. oiera- 
sieriskiego, -M »Vindhei<na i Z. Górzyń­
skiego.

Sobota popoł po cenach zniżonych —

Sobota —p-e>n)era św etnej konie, j pt. 
.Simona' z Julją Sond cz w roi! głównej.

Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie.
W środę w sali .Kometa- — kouiedja 

G. Forzatii '.Dar poranka".
Na Saturnie.

Piątek 8 b m Teatr sosnowiecki daje 
świetną komedią .Papa się żeni**.

Leon Wyrwie*
Leon WyiWicz znany jako świetny hu 

inorysta ultaze się po raz pierwszy w tym 
mezonie w Sosnowcu, toteż wieczór len 
zbudził wielkie ą^rteresowenie, wśói pu­
bliczność. Humorysta — wybial na ten 
wieczór wszystkie najlepsze i najlepiej ba­
wiące publiczność uowcioy. *

KiBotiktry w Sisaash
dZ!s»|

Sfinks: — Ks-iąże w szponach apaszki.- 
Udziałowy: — Uzi rwotiy Kor.-sirz.

Z powiatowego komitetu opieki społecznej.
Wczoraj w gmachu #ta oslwa r, .była się 

konferencja przedstawicieli pięciu miast Za­
głębia i Sejmiku będzińskiego, .tworzących 
powiatowy komitet opiek; społeczne;. Na 
wstępie przystąpiono do załatwienia kwestji

rer!ii’j;w.nu kc.n tctt opracowanego przez

. iu >::• ''•’• 1<gO
tę po-uauowiono o ll< - 
c iedzen a. aby człon-

• • l ■,•.! i ■ mof.-’ ilokła!-. zaznajomić
< i .ni.jektĆlH ; ) zy^otowa ewentualne
i..: ", . i ..ijpeł- enia. Prz i omawianiu

konkretnych zamierz ń postan wiono wpła-
cić przypadające kwoty na budowę wspólne- • 
go sierocińca dia dzieci z całego powiatu, | 
]>:zy -z tn -<tn łojące dotychczas sierocińce w 
■poszczególiiyeli miejscowościach zostaną zll-

Z chwila zrealizowania projektu, komitet ' 
pizejinie budynek w Zawierciu, gdzie obce- ' 
nic ziiajuuje się sierociniec i w budynku tym I 
zostanie urządzony centralny żłóbek dla nie- i

Projektowany wspólny sierociniec ma sta­
nąć w Leśniowic, na gruntach Sterniku bę­
dzińskiego.

W dalszych zamierzeniach istnieje projekt 
urządzenia również wspólnego przytulka dla 
starców i kalek. Jest nadzieja, iż dzięki ske- 
orilynortanym wysiłkom naszych samorzą­
dów. Wyniki pracy w zakresie opieki spo­
łecznej wy każą w niedługim czasie dodatnie 
rezultaty •

Posiedzenie Rady szkolnej powiatowej.
W dniu 13 października r. b. o godzi­

nie 4 i pól popol. w Sosnowcu w lokalu 
przy ul. Małachowskiego 22, odbędzie się i 
pod przewodnictwem p. sędziego Ryszar\ 
da Hermana posiedzenie Rady szkolnej 
powiatowej, według następującego porząd 
ku dziennego: Przyjęcie protokółu z po­
przedniego posiedzenia. Sprawozdanie wy 
ii/ialii wykonawczego. Mianowania i prze 
niedenia nauczycieli oraz zatwierdzenia 
członków dozorów szkolnych. Sprawy 
scalenia szkól. Rozpatrzenie jrodąń o u- ; 
dzielenie koncesyj na prowadzenie szkól ; 
prywatnych. Rozpatrzenie podań o uchy- 1 
I. ni" orzeczeń karnych dozorców szkol­
nych za nie posyłanie dzieci do szkół. Spra 
wy szkolne dozoru szkolnego w Niwce i 
sprawaAwy;.;zyeh kursów nr.-uczycielskich , 

' R;iz.>::.!z?u:c i zatwi. r ule t r-Ti'. '
budżetów szkolnych na rok 1927. Uthwale i 
uile preliminarza budżetowego Rady szkol I 
nej powiatowej na rok 1927. Sprawa za- : 

1 łożenia zakładów dla dzica.i nUóornaw.i.uif I

tyęh i zaniedbanych moralnie. Sprawy 
bieżące Wojkowic Kościelnych i wolne 
wnioski.

Przed posiedzeniem Rady w nadcho­
dzący piątek odbędzie się zebranie Wydzia 
lu wykonawczego Rady szkolnej z tym 
samym mniej więcej porządkiem dzien­
nym.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby.
Na rynku artykułów spożywczych noto­

wane są obecnie następujące ceny: mięso 
wołowe kilogram 2 złote, mięso wieprzowo 
2 zł. 80 gr., schab — 3 zł. 20 gr., kiełbasa 
zwyczajna — 3 zł. 60 gr., słonina — 3 -zł. 
80 gr., kapusta — 20 gr., ziemniaki — 12 gr. 
chleb z mąki 50-proc. — 1 zł. 12 gr. za bo­
chenek 2-ki!ogramowy, chleb z mąki 70-proc 
— 1 zł., bułki — I z!. 20 gr. kg., m'eko — 
40 gr. litr., masło — 5 zł. 60 gr. kg., jajka— 
20 gr. sztuka.

Tydzień Akadcmalm w Będzinie.
W ubiegły po:ii. Izialek odbyło się w Bę- 

dzlnle. i-<hs:euzen,|A Komitetu wykonawczego 
oraz obydwu sekcyj Komitetu Tygodnia A 
ka.lemika.

Sekcja iotc-ryjnn zajęła 'ię zorganizowa 
n:em lo-ierji. Lo-sów ma być 3 tysiące po 5C 
gr.. "y-rr.!".:. h zaś 4*»O.  Częe fantów posta­
nowiono zebrać, a cziy-ć zakupić.

Sekcja pTopagandcwo-dochodowa oprą 
iowala i-tę .ni.-, ty program: dn. 6 listopa 
ca w cczorem c.? -•-ryk na ulicach mn--;!. 
Dn. 7 Conso udekorowanych samochodów 

nrcście. V. . jorem odczyt. Dn. 8 przed- 
•ta-' t< - ic. dn. 9 w obydwu kinac-h 
Dn. 11 koncert, wreszcie dń. 13 listopada 
za-bawa.

Powyższe zamarzenia Komitet wykona*  
czy zaaprobował, wobec czego sekcje roz- 
póczną prace przygotowawcze.

Tydzień Akademika w Dąbrowie.
Dziś o godz. 7.30 wiecz. ~ Magistracie 

dąbrowskim odbędzie się zebrzute osób, za­
proszonych w sprawie zorganizowania nr 
terenie' miasta „Tygodnia Akademika11.

'r.spekcja policji.
Do Zagłębia .przybył z okręgowe; komen 

dy w Kielcach inspektor Wójcik, celem do 
konania Inspik i miejscowej policgi.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszaiskiego w Sosnowcu.
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re znajdują gorące przyjęci zarówno wśród 
publiczności starszej, jak i wśród młodzie 
ty. Dla tej ostatniej Czerwony Korsarz11 
i rst atrakcją naprawdę niecodzienną.

(rk)
Sprawa nowej ulicy w Dąbrowie.

Za ogrodem Tow. franoo-włoskiego przy 
ul. Stacyjnej w Dąbrowie.- znaijdujc się wał 
ziemny, jako pozostałość po istniejące; kie­
dyś sztolni.

Z biegiem czasu obok walu zaczęto wzno- 
>’.ć domy mieszkalne, których mieszkańcy 
korzystali z walu, jako drogi naturalnej, po­
łączonej z miastem.

Otóż wał ten jest w posiadaniu Tow. fran- 
co-polskiego, które początkowo nie chciało 
-ię zgodzić na przeprowadzenie nowej arte- 
rji komunikacyjnej, w obawie mogących po­
wstać komplikacyj, gdyż jest to w rzeczy­
wistości teren rządowy, a będący tylko w 
dzierżawie Towarzystwa.

Wychodząc jednakże z założenia, że tam, 
gdzie są domy mieszkalne, musi być rów­
nież dostąp do tych domów, czyli droga, To­
warzystwo franco-polskie nie zabraniało ko­
rzystać z drogi, chcialo jednak sprawę tę 
z miastem ostatecznie załatwić. Po długich 
pertraktactjacih Magistrat zgodził się przejąć 
wał i urządzić tam drogę, przyczem roboty 
miały być rozpoczęte w dniu 1 października 
r. b. Ponieważ Magistrat z niewiadomych 
przyczyn do robót nie przystąpił, Tow .ka- 
.alo drogę zamknąć. Zarządzenie to wywo­
łało energiczny sprzeciw ze strony mieszkań­
ców tej ulicy, w wyniku vzego wstrzymano 
narazie zamknięcie ulicy, jeżeli jednak Ma­
gistrat nie załatwi ostatecznie sprawy prze­
jęcia ulicy, stanie się to, co było z targo­
wiskiem, tj. mieszkańcy zostaną pozbawieni 
ulicy i odcięci od miasta.

Jaki będzie październik?
Stan pogody w październiku według prze­

powiedni meteorologa Brieskorna, przedsta­
wiałby się następująco:

Przeważnie dnie słoneczne, ciepłe, dość 
suche. Miejscami pochmurno i z częstemi 
zmianami temperatury. W połowie miesiąca, 
i w szczególności pod koniec trzeciej deka­
dy zimno i nieprzyjemnie.

*V początkach miesiąca opady, w szcze­
gólności 3 października. Potem do 20 paź­
dziernika ciepło, sucho, noce jednak chłodne. 
21 burza i zim:. , do 25 zaś ciepło i miło. 
Od tego dnia aż do końca deszcz i śnieg.

Z SALI KONCERTOWEJ.

KoiiGsrl Tow. Biblioteki 
im. B Kołłątaja w Dąbrowie.

Dąbrowa Górn. jest od kilku lat terenem 
wysiłków, zmierzających do ożywienia ru­
chu muzycznego.

Onegdaj odbył się pierwszy w obecnym 
sezonie koncert, na który towarzystwo za­
prosiło p. St. Stoińską, znakomitą śpiewacz­
kę estradową z Katowic i p. Lucjana Bud­
kiewicza, wybitnego . wioloncaelistę, kon­
certmistrza opery warszawskiej.

P. Stoińską odśpiewała czarując opieśni 
Masseueta, Karłowicza, Tostiego i arję ze 
..Sprzedanej narzeczonej", B. Smetany; wy­
kazując głos rzetelnie wyszkolouy i impo­
nując zadziwiającem wykończeniem wszyst­
kich utworów, w którem przebijała niezwy­
kła muzykalność i subtelne wyczucie i odda 
nie wartości ukrytych w odśpiewanych pieś-. 
niach. Zachwycona publiczność dziękowała 
artystce burzliwemi oklaskami; p. Stoińską 
dodała Stacha Kosobudzkiego i Piosnłlę li­
tewską Chopina. P. Stoińskiej akompanjo- 
wał p. St. M. Stoiński, dyr. Instytutu mu­
zycznego w Katowicach, przyczyniając się 
swą rutyną do ogromnego sukcesu pieśniarki

P. Budkiewicz odegrał z p. Nowakową, 
bardzo zdolną pianistką sonatę a moll Ed. 
Griega; śliczną tę kompozycję, wymagają­
cą ogromnego ogólnego wykształcenia mu­
zycznego, by wydobyć myśli w niej zawarte, 
wykonali oboje koncertanci w sposób wzbu­
dzający pełne zadowolenie estetyczne.

Prócz tego wykonał p .Budkiewicz przy 
akompanjamencie p. Nowakowej koncert 
a-moll Kamilla Saint-Saeusa i dodał na bis 
pieśń Glozunowa i polonez z Hrabiny, Mo­
niuszki. Grę p. Budkiewicza charakteryzuje 
mięki ton, wytrawne frazowanie i niepospo­
lita technika. Wyrazem zachwytu publicz 
ilości były rzęsiste oklaski i kwiaty ofiaro­
wane koncertantom. Wartość i powodzenie 
tego koncertu daje gwarancje, że i następne, 
które Towarzystwo zamierza organizować 
każdego miesiąca, cieszyć się będą niemniej 
■‘zym sukcesem, przysparzając zasług i u- 
*nania dzielnym organizatorom z p. preze- 
■’in Nowakiem na czele.

Feliks Sachse.

Pieczka z raju Mszewickiego.
OFICER SOWIECKI SOSNOWICZANIN PRZEKROCZYŁ GRANICĘ.

W tych dniach na odcinku 4-ej brygady 
korpusu' ochrony pogranicza w powiecie 

' Skalackim przeszedł przez granicę i oddał 
I się w ręce posterunku K. O. P. oficer -artyle- 
!rji sowieckiej, niejaki Skarżyński Euzebjusz.

Podczas przesłuchania wyszło na jaw, iż
1 pochodzi on z Sosnowca, służył w armji 
I polskiej i w roku 1923 dezertęrował do Rosji 

sowieckiej, gdzie umieszczono go na kursie 
trzyletnim artylerji w Moskwie. Po s-koń-

l cz-tiiu kursu, jako oficer miał się zamel- 
| dować w jednym z oddziałów, jednakże u- 
‘ przykrzywszy sobie stosunki sowieckie.

zdezerterował znowu do Polski.
Skarżyński podaje, że na kursie w Mo­

skwie spotkał się z byłym porucznikiem j

li im s *
ECHA ROZRZUCANIA ULOTEK W KOSZARACH BĘDZIŃSKICH.

W nocy z 26 na 27 kwietnia br. około 
godz. 11.30 wachmistrz żandarmenji, Alojzy 
Niemczyk, pełniąc służbę koło koszar w Bę­
dzinie, zauważył skradające się wzdłuż muru 
koszarowego dwa cienie. Krzyknął: stój! — 
i wówczas jedna z postaci zatrzymała się, 
druga zaś usiłowała zbiec.

Na powtórne wezwanie do zatrzymania 
się, tym razem poparte groźbą użycia bro­
ni i drugi osobnik pozostał w miejscu. Wów­
czas wachmistrz zaprowadził obu do oficera 
inspekcyjnego, por. Kazimierza Zaremby, 
poczem zawiadomiono policję,

Przy aresztowanych, którzy okazali się 
20-letnim Leonem Podlińskim i 19-letnim 
Mojżeszem Ożarowiczem, znaleziono mnó­
stwo odezw i bibuły komum-fycznej, p. Ł. 
„Towarzysze, żołnierze!" „Do wszystkich o- 
kręgowych komitetów komunistycznej par­
tji Polski", a także ulotki, wzywające do 
demonstracji w dniu 1 maja. Obaj żydziacy 
pragnęli te wszystkie odezwy przerzucić do

Wiadomości ze Śląską.
Uroczyste tiozetynanie Ks Prymasa Hlontia w Katowicac i.
W dniu wczorajszym żegnał Śląsk swego 

Arcypasterza J. E. ks. Prymasa Hlonda. Już 
przed godziną piątą popołudniu zaczęły się 
zbierać tłumy ludności na rynku przed gma 
chern teatralnym, w którym miała się odbyć 
pożegnalna akademja.

Punktualnie o godz. piątej zajęli miejsca 
na pięknie udekorowanej zielenią i flagami 
państwowemi i papioskiemi, scenie pp.: wo­
jewoda dr. Grażyński, marszałek Sejmu ślą 
-kiego Wolny, ks. prałat Kapica, ks. dziekan 
| ikowroński, prezes sądu apelacyjnego dr. 
Stark, prezydent miasta Katowic dr. Gór- 

. nik, prezes dyrekcji kolej: Dobrzyński, ge- 
• nerał Horoszkiewicz, dyrektor poczty Kuze, 

naczelnik wydziału prezydjalnego Caspary, 
radca Kobyliński, pułkownik Zawistowski, 
oraz wszyscy kanonicy kapituły śląskiej.

Na widowni wśród tłumnie zebranej poiibli 
czności zauważyliśmy pp.: wicewojewodę Żu­
rawskiego, prokuratorów Raspa i Zbrstowskie 
go, starostę Seidlera, b. ministra Kiedrouia, 
generalnego dyrektora Dworzańczyka, rad­
cę Maciejczyka, syndyka Kunertka, prezesa 
Młodniaka : wielu innych wybitnych osobi-, 

I stości ze wszystkich sfer.
W krąg widowni ustawiły się liczne dele­

gacje związków i organizacyj ze sztandara­
mi.

W loży prosceniowej zajęła miejsca naj­
bliższe rodzina ks. Prymasa.

Parę minut po godzime piątej wszedł na 
scenę wśród burzy oklasków i żywiołowych 
okrzyków J. E. ks. Prymas w towarzystwie 
generalnego wikarjusza ks, prałata Broni- 
boszcza. Ks. Prymas ;-o przywitaniu się z p. 
wojewodą zasiadł na tronie.

Akademję rozpoczęte uwerturą z „Hrabi­
ny" Moniuszki, którą świetnie odegrała or­
kiestra opery katowickiej pod mistrzowską

Teatr Polski w Katowicach
Repertuar

Środa — .Król
Czwartek — .Nasza żonmia', premjera 
uiatek o a. 2.30 orzedstawienie dla mło­

Mąezyński, który jak wiadomo, zeszłego 
roku w czerwcu, jako oficer K. O. P-u zbiegi 
do Rosji sowieckiej. Mąezyński ostatnio za­
czął zachowywać się w szkole wyzywająco 
i występować przeciwko regimowi komuni­
stycznemu, zaznaczają, że jest rozczarowany 

j i że uciekając z Polski spodziewał się czego 
i innego niż zastał. W rezultacie władze poli- 
; tyczne G. P. U. były zmuszone Mączyńskiego 

zaaresztować. Obecnie Mąezyński przebywa 
w więzieniu.

Skarżyński po przesłuchaniu w K .0. P. 
został odesłany do dyspozycji władz woj- 
skoyc.h we Lwowie, poczem będzie c ipo wła­
dał przed sądem za dezercję.

i koszar, co im się w 'części udało, po obu 
stronach muru, znaleziono bowiem bardzo 
wiele ulotek. Przy Podlińskim znaleziono 
prócz tego bloczek, w którym zapisywał 
składki członkowskie na pewną organizację 
komunistyczną i legitymację „wolnomyśli­
cieli".

Óbydwuc.h obiecujących wyrostków osa­
dzono w areszcie, a w dniu 4 bm. stanęli oni 
przed sekcją kamą sądu okręgowego w So-

Św. kom. Gajewski zeznał, że rodzina Oża- 
rowięza od dłuższego czasu ukrywa się 
■przed pościgiem policji politycznej.

Po doskonale sprecyzowanem oskarżeniu 
.prokuratora Koeniga, zabrał głos notoryczny 
obrońca wywrotowców, adw. Kon. Nie miał 
jednak szczęścia i tym razem, obaj bowiem 
przestępcy zostali skazani po 2 lata ciężkie­
go więzienia z pozbawieniem praw i zalicze­
niem aresztu prewęn y.nego. L.

batutą dyr. Milana Zuny. Następnie chór ka­
tedralny odśpiewał pieśń religijną. ,

Pierwszy przemówił imieniem duchowień­
stwa śląskiego ks. prałat Kapica, który w 
podniosłych słowach dziękował ks. Pryma­
sowi za zorganizowane djecezji śląskiej i 
wyraził żal. że ks. Prymas opus ze. ■ G. 
Śląsk. Po przemowie ks. prałata Kapicy za 
brał glos p. wojewoda Grażyński.

— Jeśli przemawiano na te; pożegnalnej 
akademji — mówił p. wojewoda, — to nie 
tylko z kurtuazji, lecz z głębokiego prze 
świadczenia, że związek między kościołem, 
a państwem naszym jest tak silny, że trudno 
rozdzielić te dwie mocnemi węzłami tradycji 
związane, będące w nieustnnem związku 
instytucje.

W dalszych słowach życzył p. wojewoda 
gorąco ks. Prymasowi, ażeby na stolicy św. 
Wojciecha rządził szczęśliwie i z pożytk:cm 
dla całego państwa. ,

Imieniem lulności śląskiej przemawiał 
p. marszałek Sejmu śląskiego Wolny, oświad 
czając, te ślązacy są duipni. że ich brat pier- 
w zy polski biskup na Śląsku, został powo­
ła: j na tron prymasowski. Gorąco prosił p. 
marszałek Wolny ks. Prymasa, ażeby nie za- 
p... ' ’ “ . . erzchnik kat dlków 1 i-
ków rozsypanych po całym świecie w tych 
r ’ ' musk ii poea granica­
mi nowej szukać ch!c‘:a.

Wśród ogólnej ciszy wstał ks. Prymas. 
Widocznie wzruszony tłumiąc łzy przemówił 
do swoich ukochanych djecezjan. Mówił, 
jak zwykle prosto, z głębi serca, porywają­
co. Przyrzekał ks. Prymas, że choć będzie w 
Gnieźnie, nie zapomni nigdy o ukochanym 
Śląsku i jego pobożnych mieszkańcach.

Zegnany żywiołowemi okrzykami: Niech 
żyje!! ks. Prymas opuścił gmach teatru.

dzieży szkolnej .Zaczarowane kolo*
Sobota o g 3 .Żydówka"
Sobota o g. 7.30 .Polska krew'. 

Wieczór wytwornego humoru.
Artur Zawadzki znany artysta w całej 

Polsce ©rzvbvł do Katowic i w nadchodzący 

piątek S-10 w sali „Ermitage" wystąpi de 
monstrując humor polski, angielski, francu­
ski, niemiecki, rosyjski i żydowski oraz sze­
reg typów i monologów c-harakteryetycz 
nych. Z dochodu artysta 40 proc, przezna- 

' czyi na T-wó czytelni ludowej w Katowicach

Nieprzyjęte wyroku Komisji arbitrażowej.
Zespól Pracy na posiedzeniu postanowił 

odrzucił ostatni wyrok Komisji Pojednaw­
czej arbitrażowe; w sprawie podwyżki za­
robków w przemyśle hutniczym.

W najbliższych dniach zostanie wręczony 
p. komisarzowi demobilizacyjnemu inż. Tar­
nowskiemu memorjał, w którym zespół Pra­
cy uzasadni odrzucenie wyroku.

Zamówienie dla łiut górnośląskich.
Rokowania w sprawie zamówień Ministe 

rjum kolei dla syndykatu hut żelaznych zo 
stały ukończone. W wyniku tych rokowań 
huty górnośląskie otrzymały zamówienia na 
17 tysięcy ton szyn kolejowych, oraz 5 ty­
sięcy ton przyborów do szyn. Oprócz tych 
zamówień otrzymały poważne zamówienia z 
zagranicy fabryka „Ferrum" w Zawodziu 
pod Katowicami na przeszło 2 tysiące ton 
rur do turbin o Wysokiem ciśnieniu. Królew- 
ska-Huta otrzymała zamówienie na szyny 
do Japonji, inne huty na kilkanaście tysięcy 
ton żelaza sztabowego i rur do Ameryki 
Południowej.

Protest Związku kolejairzy w Mysłowicach.
Na ostatuiem zebraniu Zw. urz. kol. w 

Mysłowicach uchwalono protest przeciwko 
niewłaściwemu traktowaniu przez Min. fcolei 
spraw kolejarzy śląskich. Protest brzmi; Wy­
plata dodatku kresowego nie powinna na­
stręczać trudności, a ślązacy winni być trak­
towani przychylniej. Śląsk jest jedną z naj­
bardziej pokrzywdzonych dziblnic Polski. 
Prace wykonywane przez urzędników pew­
nych grup, są w innych częściach Polski 
wykonywane przez urzędników o 2 grupy 
wyżej opłacanych. Odjęcie ślązakom dodat­
ku kresowego przy ich rtiskiem wynagrodze­
niu wobec stale wzrastającej drożyzny jest 
niczem nieuzasadnioną krzywdą.

W końcu uchwalono domagać się stanow- 
czo natychmiastowego uregulowania pobo­
rów i dodatku na mieszkanie wobec podwyż­
szenia czynszu mieszkaniowego w domaefc 
wojewódzkich.

ażne dla kolejarzy górnośląskich.
Zgodnie z opi-nją prokuratorji generalnej 

Min. kolei wyjaśnia, że dawni pruscy urzęd­
nicy kolejowi tak etatowi, jak i mianowani 
za wypowiedzeniem (pozaetatowi), którzy 
przeszli do służby państw, polskiej i prze­
chodzą w stan spoczynku ze służby połskieę, 
otrzymują zaopatrzenie emerytalne według 
art. 81 odnośnej ustawy. Znaczy to, iż czas 
odbytej przez nich służby u zaborców wli­
cza -ię do wysługi emerytalnej. W razie re- 
ditkcji tych pracowników bez jakiegokol- 
wiek przewinienia, należy im przyznawać 
zaopatrzenia erherytalne, o ile nabyli prawo 
do tego po myśli ustawy emerytalnej.

Gazy trojące na dworcu w Katowicach.
Podróżni, będący wczoraj na dworcu ID 

kl. w Katowicach w godzinach popołudnio­
wych mieli przedsmak wojny gazowej. Mia­
nowicie w kasie bagażowej wskutek nie­
ostrożnego ładowania z wózka pękł balon 
szklany, zawierający półtora centnara for­
maliny. Całe szczęście, że plecionka osłabiła 
uderzenie i tylko mała ilość formaliny wy 
ciekła, a jednak wydzielający się silny odór 
tak gryzł w oczy, że prawie każdy podróż­
ny ocierał chustką łzy.

Dziwne, źe kolej przyjmuje gryzące -płyny 
w tak niedostateczncm opakowaniu. Gdyby 
cały balon pęki i wszystka formalina wyla­
ła się, t-rzebaby chyba było zamknąć dwo­
rzec kolejowy.

Nowa Hnja tramwajowa.
Równocześnie f. ,przebudowaniem i ulicy 

Warszawskiej Magistrat katowicki przystą­
pił do ułożenia drugiego toru linji tramwa­
jowej, która ułatwi mieszkańcom północno- 
wschodniej dzielnicy Katowic doiazd dn nar- 
ku Kościuszki.

Wydzierżawienie pól.
Magistrat pszczyński wydzierżawia rolę 

ua okres sześcioletni z zastrzeżeniem, że na 
wypadek spadku złotego dzierżawa płacona 
będzie w walucie polskiej w stosunku dc 
frauka. Dzierżawę należy uiścić w dwu ra­
tach w połowie stycznia i czerwca. Dzierżaw 
ca nadto jest obowiązany czyścić rowy i u 
trzvmvwać w Dorzadku doi*«d  na cola.
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Kronika Zawiercia.
Nagły zgon.

Wczoraj zmarł nagie robotnik fabryki 
Erhego Franciszek Grabowski, zamieszkały 
w Zawierciu.

Znów awantura .
Borowik Piotr, w Zawierciu, pozostający 

bez pracy, upił się i wszczął zwykłą na uli­
cach naszego miasta awanturę. Epilog zna­
lazł miejsce w komiearjacie.

Atak nerwowy.
Toujjsz Leźuch, pracownik Sosnow. Tow. 

fr.h-yk. rur i żelaza zachorował przy pracy, 
na ?'r*. ‘ek silnego .OK-troju nerwv.. .go.

Kronika Olkuska.
Zmiany w policji.

P. Jan WPkiera, st. przodownik z poste­
runku Pilica, został przeniesiony na stano­
wisko zastępcy komendanta w Sławkowie; 
p. Stefan I^ech — przodownik, zastępca ko­
mendanta post. Sławków, przeniesiony zo­
stał na takież stanowisko do Bolesławia; 
p. Franciszek Zientarski st. post., zastępca 
komendanta post. Wolbrom, przeniesiony 
został na komendanta do post. Skała; p. 
Hieronim Czyżewski, przód., komendant 
poet. Ojców, przeniesiony na komendanta 
do Pilicy; p. Franciszek Dulski, star, przód., 
zaet. komendanta w Ogrodzieńcu, przenie- 
«ony na komendanta do Ojcowa; p. Mar- 
jan Pińkowski, ot .przód., komendant post. 
Bolesław — przeniesiony na takież stanowi­
sko do Jangrota; p. Edward Matyszkiewicz, 
przód, z Jang rota — przeniesiony na zastę­
pcę komendanta post. w Olkuszu.

Przed świętem przysposobienia wojsko­
wego w Ołkusza.

Pod przewodnictwem p. starosty Stami- 
cowskiego, odbyło wię posiedzenie w spra­
wie programu święta przysposobienia woj­
skowego w Olkuszu, w dniu 23 i 24 b. m. 
Program ten obejmuje:

Sobota — 23 b. m. capstrzyk orkiestry 
wojskowej 11 pułku p. z Tarnowskich Gór, 

niedziela, 24 b. m. o godz. 8 rano zbiór­
ka wszystkich hufców szkolnych i organi- 
zacyj wojskowo-wychowawczych na rynko; 
o godz. 9 przegłęd i raport; msza .połowa na 
rynku przed płytą Nieznanego Żołnierza; 
defilada i przemówienia; pochód na boisko 
do parku pod Czarną Górą; zawody: 5-cio 
bój (mam® 5 kłm. w terenie z karabinem i 
ładownicami, skok w zwyż, rzut granatem, 
bieg 200 mtr. i strzelanie ostre).

Pozatem zawody jednostkowe: skok o 
tyczce w zwyż, bieg przez opłotki, piłka ko­
szykowa (tę ostatnią urządzi miejscowe gi­
mnazjum). Rozdanie nagród i dyplomów. 
Do zawodów mogą stanąć tylko członkowie 
organizacyj i szkół, które prowadzą pra­
cę P. W.

Kierownikiem zawodów został wybrany 
prof. Fijałkowski, komendant hufca olku­
skiego, gospodarzem p. J. Jarno (senjor) i 
sekretarzem p. Martyniak. Sędziowie zawo­
dów zostaną powołani osobno.

Na święto przysposobienia, oprócz orkie­
stry wojskowej, zaproszeni zostaną przed- 
s‘awiciele wojskowości.

Podpalenie.

We wsi Przeginia, gm. Sułoszowa, Jan 
K rek, lat 19, podpalił w dniu 1 b. m. za­
grodę swe»o b-r.‘a, Franciszka Kurka z 
zemsty na tle majątkowym. Spłonęły: dom 
mieszkalny, przybudówka i stodoła ze zbo­
żem. Wsi. w krzyżowy Ogień pytań, pod­
palacz przyznał się do winy, wskutek cze­
go został aresztowany.

Na straż w Sławkowie.
W nied -ielę, dnia 3 b. m. odbyła eię w 

f ‘ owie zbiórka uliczna i po domach, 
sklepach i t. d. na straż pod hasłem: „Spo­
ić zeństwo strażakowi11. Z puszek zebra­
no bardzo drobną kwotę, bo niecałe 50 zł., 
co dość dobitnie świadczy o małem poczu­
ciu obowiązku wśród miesakań.ów Sławko­
wa w stosunku do tak godnej poparcia in­
stytucji, jaką jest straż.

Pod sąd doraźny
Zaaresztowani za napad i<a przedsiębiorcę 

kopalni galmanu „Bory11, p. Szperlinga, w 
połowie września: Jan Spyra Edward Kryp- 
czy i Franciszek Michał Zagrodny, (tcu o- 
sta*ni  pod zarztt.m przetrzymywania Spyry) 
oddani zostali pod sąd doraźny, który od­
będzie eię w dniu 12 bm, w Soaoowco-

ZYCIE GOSPODARCZE.
NEK PRYWATNY I SPEKULACJA.

Ostał n/e dwa przesilenia gabinetowe na 
wewnętrzny rynek walutowy naogół bar­
dziej nie oddziałały. Jest to zupełnie zrozu­
miałe jeśli się weźmie pod uwagę, że Bank 
Polski może w chwili obecnej dzięki rosną­
cym wciąż zapasom walutowym i większej 
swej elastyczności, powstałej wskutek czę­
ściowej zmiany statutu, regulować w zu­
pełności popyt i podaż.

Pokrycie, biletów bankowych instytucji 
emisyjnej w walutach i złocie wynosiło na 
dzień 20 w .w i śnia 42 proc, w tej zaś deka­
dzie będzie pomimo znacznych płatności 
zagranicznych jeszcze wyższe. Wysowo za­
bezpieczenie obiegów banknotów wyklucza 
wszelką inflację i nie da możności podniesie­
nia głowy hydrze spekulacji. Dlatego też 
dolary zyskały na rynku prywatnym zale­
dwie trzy gręsze, osiągając przejściowy 
kurs 9.03. Zainteresowanie natomiast dla 
złota utrzymało się w dalszym ciągu, co 
przypisać należy głównie maleniu dowozo­
wi jego z Łotwy i Rosji sowieckiej. Ruble 
złote notowano ostatnio 4.88 i pół.

Zapotrzebowanie na waląty i dewizy 
jest nadal wieikie, gdyż wynosi od 400 — 
500 tys. dolarów dziennie. Tak znaczne za­
potrzebowanie odzwierciadla rosnące wciąż 

ożywienie w naszym przemyśle. Albowiem 
przemysł produkujący teraz bardzo inten­
sywnie na eksport i dla rynku wewnętrzne­
go musi sprowadzać z zagranicy surowce 
i ohemikaija (przemysł włókienniczy i gar­
barski ) lub ulepszać sposób eksploatacji 
przez sprowadzanie nowych maszyn (prze­
mysł wolowy i hutniczy). *

Waluty, oddawane zagranicy za surow­
ce, barwniki i maszyny, wracają jednak 
w kilkakroć wyższej ilości do kraiju, jako

Kronika gospodarcza.
NASZ OBIEG PIENIĘŻNY. Dodatnim 

objawem naszego życia gospodarczego jest' 
stele zwiększająca się wartość naszego obie­
gu pieniężnego. Najniższa kwota obiegu w 
r. 1926-ym, biorąc pod uwagę jedynie licaby 
dotyczące \ końca miesiąca, wynosiła w dn. 
28-11 — 792.000.000 złotych. Stopniowo o- 
bieg rośnie i w dniu 31.YHI wynosi już 
1.007 milj. złotych, w dn. 10.IX — 977 milj., 
a dn. 2O.IX — 959 milj. złotych. Zmniejsze­
nie to jest przejściowe, gdyż normalnie naj­
większy obieg bywa pod koniec miesiąca. 
Jeżeli np. porównamy liczby z 2O.IX i 20 
eiorpnia, gdy obieg wynosił 933 milj. zło- 
tyoh, to widzimy, te w dn. 20JX zwiększył 
się o 26 milj. złotych.

Dodatnio znrenlło się również ukształto­
wanie banknotów Banku Polskiego, bide­
tów zdawkowych i bilonu. Na 792 miljonów 
w du. 28-11 bilety Banku Polskiego wynosi­
ły 377 milj.. bilety zaś zdawkowe i bilon 
415 milj. W dniu 31-VII nu 1.007 milj. bilety 
Banku Polskiego wynosiły 560 milj., bilety 
zaś zdawkowe i bilon 447 milj.

Ciekawe jest przytem, że suma biletów 
zdawkowych i bilonu w obiegu ma tendencję 
do zmniejszania etę. W dniu 31 .VII wynosiła 
470 milj., w dniu 31.VIII — 447 milj., w dn. 
10.IX—434 milj., w dn. 20 zaś IX — 411 
milj.

FINANSE KOMUNALNE. Otrzymujemy 
ciekawe zestawienie, dotyczące finansów ko­
munalnych (Wiadomości Statystyczne z dn. 
5.X). Wydatki rzeczywiste przeciętnie na jed 
nego mieszkańca powiatowych związków 
komunalnych wynosiły w całej Polsce prze­
ciętnie 3,15 złotego. Najwięcej wydatki 
wynosiły w wojew. zachodnich — 5,24 zł., 
następnie w woj. centralnych—4,68 zł., woj. 
Śląskie—3,59- zł., woj. wscłiodnie 2-34, naj­
mniej w woj. południowych 0,98 złotych.

Obciążenie ludności podatkami bezpośred- 
niemi, pośredniemi, opłatami i epecjalnemi 
okładkami wynosiło przeciętnie według' o- 
statnich obliczeń na jednego mieszkańca 2,51 
zł., przyczem najwyższe było w woj. zachod­
nich 4.40 w woj. Śląskiem 4,14, w woj. cen­
tralnych 3,38, wschodnich 2 Oi i najniższe 
w połttdnlowych 0,90 zł.,

155 MILJONÓW ZŁOTYCH WINNI SĄ 
PODATNICY SKARBOWI. Wykazy zale­
głych Dodatków wykazują, wedhur urzędo­

Warszawa, 4 października.

| zapłata za nasze gotowe małerjały włó­
kiennicze, węgiel, drzewo, cement, ziemio­
płody i t. p.

Zagranicą utrzymuje się waluta polska 
na mocnym stabilizowanym poziomie. 
Przejściowe jej wahania powstają — bądź 
to wskutek większego zapotrzebowania 
wypłat na Warszawę za dostarczone zagra­
nicy towary, bądź też z powodu gry speku­
lacyjnej banków niemieckich, która jednak 
natychmiast paraliżowana jest, dzięki inter­
wencji Banku Polskiego.

Giełda akcyjna zwraca wprawdzie bacz­
ną uwagę na wszystkie wypadki z dziedzi­
ny polityki wewnętrznej i zewnętrznej—kie­
ruje się jednak głównie swoją własną poli­
tyką — a przedewszystkiem chęcią zysku. 
Grupa spekulantów, grających na zniżkę, 
celem wykupienia po niskich cenach ma­
teriału akcyjnego jest dzisiaj silniejsza od 
partji ,-haussfetów11 i dyktuje warunki 
wszystkim uczestnikom zebrań giełdo­
wych.

Obroty akcjami na giełdzie oficjalnej o- 
statnw nieco 6ię zwiększyły, co przypisać 
należy pewnym zakupom ze strony ban­
ków prywatnych, mających zlecenia zagra­
niczne.

Na rynku prywatnym robią, tranzakcje 
przeważnie tylko zawodowi spekulanci. 0- 
prócz tranzakoyj kasowych prowadzi się 
także operacje premjowe i terminowe, któ­
re w ostatnich czasach bardzo eię wzmogły. 
Sfery giełdowe sądzą. jednak, że z chwilą 
obniżenia podatku giełdowego z 8.8 pro- 
mille na 2 promille, co już lada dzień na­
stąpi, przeniesie się gros operacji kasowych 
na giełdę oficjalną.

A. Z. W.

wej statystyki olbrzymią sumę 1S5.422.916 
złotych. Z tej sumy przypada na opóźnione 
w zapłacie podatki—106.922.916, a na od­
roczone zapłaty 48.500.000 zł. Największe 
zaległości wykasują opłaty stemplowe -49 
miij., w ozem samych kar i procentów od 
■kair jest 16 miljonów, dalej idą: podatek 
grantowy—31 milj. zł., podatek .pHiAnyeło- 
"T—33 milj. zł., podatek dobhóofowy-16 
milj. zł., danina—16,3 milj. zł. i podątek 
budowlany—10 milj. zł.

ILOŚĆ SKŁADEK W P. K. O. Pewnepo­
lepszenie w sytuacji gospodarczej"k*Jłi  <PI- 
biło się dodatnio na wzroście wkładek osz­
czędnościowych w Pocztowej kasie oszczęd­
ności. Od czerwca wkłady stale rosną'.: W 
ostatnim miesiącu (wrześniu) suma, ich po­
większyła się o 1.600.000 zł., osiągając kwo­
tę okrągło 20-500.000 złotych.

Z giełdy warszawskie!
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 3.10.1926 r.

I AKCJE:
Bank Dyskontowy 7.75—8.00. Bank Han­

dlowy 3-30, Bank Zaqhod.nl 1.40, Bank Spółek 
"irobk. 6.50, Bank Polski 79.00 — 78.75 — 
9 ż.00, Kijowski 0.13—O.lp, Spiess 2.70- - 
-.60—2.70, £iła i Światło 23.00, Chodorów 
109.00, Czersk 0.30—0.33, Częstocice 1.15, 
Michałow. 0.25, Cukier 2.60—2.64. Węgiel 
69.00—67.00—69.00, Haberbusz 60.00, Pol. 
Przern. Naft. 0.65, Nobel 2.40—2.30,-Cegiel­
ski 16.00, Izdpopp 0.77—0.81, Modrzęjów 
3.35—3.55—3.50, Norbtin 1.10, Ostrowiecki 
6.80—6.6o—6.75, Parowozy 0.29—0.28, Rudz 
ki 1.10—1.13,. Starachowice 1.87—1.81—1.87 
Ursus 1-30—1.35, Zieleniewski 12.00, Żyrar­
dów 11.10—11.75, Borkowski 1.15—1.17.

WALUTY I DEWIZ''.
Dolar 8.98.
Nowy Jork 9.00.
Londyn 43.77.
Paryż 25-52 i pół.
Wiedeń 127.32 i pół.
Praga 26.72.
Belgja 24.67 i pól
Szwajearja 171.32 i pól.
Holandja 361.27 i pól.
Tendencja dla akci5 słaba dia walut utrzy 

mana.

Z całej Polski.
MONETY ZŁOTE, PLAKIETY 

I MEDALJOŃY.
Mennica państwowa zajęta jest obecnie, 

biciem monet złotych 10 i 2(Lzłotowych. Do­
tąd wybito ich zgórą 150.000 sztok. Monety 
te na podstawie specjalnego dekretu Min. 
skarbu będą wymieniane na monety złote 
innych państw lub złote przedmioty. Poza­
tem mennica tłoczy bilon broniowy jedne 
i dwiigroszowy, którego brak w kraju stale 
daje się odczuć.

Oprócz swych zadań benpoóredMcn men­
nica wypuszcza ser f irm i. artystyczne płakie 
ty i medaljony wedle projektów wybitnych 
rzeźbiarzy polskich. Wypuszczono dotąd pla 
kiety i medjaJony: marszałka J. Piłsudskie - 
go, byłych prezydentów Bzpilitej G. Naru­
towicza i St Wojciechowskiego oraz I. Mo­
ścickiego, pisarzy: Żeromskiego i Reymonta, 
J. Malczewskiego (komp. Reszki), Stasaica 
art. dram. Żelazowskiego, króla Bolesława 
Chrobrego i ostatnio medal pamiątkowy Pol­
ska—Ameryka, który doręczony został pre­
zydentowi Coolidge‘owi przez specjalną de­
legację, która wyjechała w tym celu do A- 
meryki.

ROZŁAM W N. P. R.
W niedzielę obradował zjazd prezesów po 

szczególnych organizacyj N. P. R. z teryto- 
rjuni woj. Łódzkiego. Na zjeździe omówiona 
została sytuacja, jaka się wytworzyła po o 
balcn:u przez Sejm Rządu prof. Bartla i o 
bjęciu stanowiska premjera przez marszałk: 
Piłsudskiego. W dyskusji zaznaczyła s:». 
sprzeczność poglądów, która uległa zaostrzę 
niu, gdy przystąpiono do omawiania sprawy 
zwołanego na dzień 17 bm. kongresu partyj­
nego. Po dyskusji większość uzyskał wniosek 
zerwania kontaktu z zarządem głównymi
N. P. R. i przyłączenia się do lewicy stron 
nietwa w Poznaniu.

URUCHOMIENIE INSTYTUTU ' 
AERODYNAMICZNEGO.

Zespoły maszyn Werb-Leonarda dla wat 
szawskiego Iu*tytutu  aerodynamicznego, ob- 
stalowane w Czechach (500 HP.) i w krajr 
(50 HP.) są już wykonane i za 2 tygodnie 
będą sprowadzone do Warszawy. Montowa­
nie niniejszej z niełr ukończone zostanie za 
miesiąc, większej — za trzy miesiące. Po 
tym terminie Instytut aerodynamiczny zacz 
nie funkcjonować zupclłiie normalnie. W r. 
«ib. do iaboratorjtwn aerodynamicznego u- 
częszezato 15 słuchaczy Politechniki, w roku 
zaś bieżącym, jak się spodziewają władze 
Instytutu, liczba ich wzrośnie znacznie. 0- 
prócz słuchaczy w Instytucie aerodynamicz­
nym pracować będzie liczny zespół kon 
struktórów i inżynierów, zatrudnionych v 
przemyśle lotniczym w Polsce.

TRAGICZNE POLOWANIE ?O KUTNEM
W majątku Stanisława Koeiorskiego poe 

Kutnem, rozegrała się onegdaj krwawa tra- 
ged.a. Rządca majątku, Czesław Borowski 
udając się na polowanie, wstąpił po drodze 
do wsi Wola Nowa, guzie w towarzystwie 
znajomych wypił większą, ilość alkoholu. 
W stanie podchmielonym Borowski udał się 
następnie na polowanie do pobliskich la­
sów w towarzystwie swego przyjaciela, 28 
letniego Marcelego Śliwińskiego. W czasie 
polowania Borowski wystrzelił z dubeltówki 
*- trafił abliska w Śliwiń-kiego. Śliwiński 
padł trupem na miejscu. Na widok zabitego 
przyjaciela Borowski oprzytomniał i posta­
nowił pozbawić eię życia. Dubeltówkę przy­
łożył do skroni i wystrzelił. Strzał był celny, 
Borowski padł nieżywy. Ciała dwu tragicz­
nie zmarłych przyjaciół przewieziono do- 
kostnic.y w Kutnie

Z MIŁOŚCI DLA ŻYDÓWKI.
„Nasz Przegląd11 donosi, że rabinat łódz­

ki otrzymał z Poznania pismo od hr. Olszań- 
skiego,1 w którem ten prosi o zezwolenie nni 
przejścia, na judaizm. Powodom prośby jest 
zamiar hr. Olszańskiego ożenienia się z ży­
dówką. Rabinat łódzki skierował petenta do 
rebego z Radzymina.

KOŁO MUZYKI KAMERALNEJ 
W SOSNOWCU 

PRZYPOMINA ZAPROSZONYM 
O DZISIEJSZYM KONCERCIE 

.WARTET DREZDEŃSKI.

ZARZĄD.
5958

Zaqhod.nl
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Cj« dai ■

183)
— To Anzelm!... szepnął z podżjwieęjem 

hrabia... ale dokąd on tu idzie o tak późnej 
godzinie?...

Zaraz to zobaczysz!...
I, nie czekając na dalsze uwaga, przyspie­

szył kroku, skręćił w lewo i przez otwór, 
zrobiony w parkanie, wprowadził wewnątrz 
sego towarzysza.

O parę kroków dalej ciągnął się Szpaler 
grabowy, tu weszli obaj i Celestyn raptem 
odsunął gałęzie, zasłaniające budowlę... zro­
bili jeden krok naprzód!..

Oczom ich przedstawił się cudowny wi­
dok!...

Ujrzeli front pałacyku, ktÓTego okna par­
terowe były otwarte, wpuszczając prąd 
świeżego powietrza... W jednym z takich 
okien., ubrana w czarną, jedwabną suknię, 
z rozpuszczonym warkoczem bujnych złotych 
włosów... piękna jak bogini... stała młoda 
kobieta, opierając swe białe ręce o parapet 
okna, zdawa się nasłuchiwać kroków ocze­
kiwanego kochanka lub męża!...

Na ten widok... wszystka krew w żyłach 
Włodzimierza spłynęła do serca!., uczuł tak 
dotkliwy ból... taki żal głęboki przejął zbo- j 
lałą jego djiiszę, iż zachwiał się na nogach... I 
I byłby padł, gdyby nie silna dłoń Cele- I 
styna. | 

kiedyś, iż gdyby Anzelm poważył się uwieść 
tę kobietę — zabię go jak psa w twych 0- 
czach... otóż natychmiast spęlnię swe przy­
rzeczenia, skoro zb!lży się do tej kobiety!...

Lecz Włodzimierz... pod wpływem szalo­
nej zazdrości i bólu, który rozrywał mu pier 
«... .stal się w jednej chwili szaleńcem!!... 
gniew za przebyte c^eipietiśa, lat kilku ośle­
piał go!... "Nie zwracając uwagi na.; słowa 
Celestyna i... tanim ten zdołał zorjentować 
się... wyrwał mu z- ręki. brzyąraoy rewolwer... 
zmierzył do stojącej kobiety... w tej chwili 
dał się słyszeć odgłos strzału, a jednocześ­
nie dwa ciała padły bez życia...

W pałacu, na miękkim dywanie, wśród 
kałuży krwi, Aneta oddawała, ducha!!... t

W lerfć, obok ■ ogrodzenia pałacowego, 
zemdlony pod naciskiem fali krwi, bijące-j 
mu głowy, leżał Włodzimierz bez czucia!... ,

Wszystko to stało się w jednej krótkiej 
minucie!!...

Celestyn z zimną krwią przyglądał się te­
mu dramatowi, gdy naraz usłyszał cichy od­
głos umówionego hasła i odpowiedział na 
nie bezwietrznie...

Jak gdyby z pod ziem’, ukazała" się obok 
niego postać Lirockiego.

— Tu wszystko słało się, wedle naszych 
życzeń... a jak z tyin.

— Już nie będzie szkodliwy!..
Chwila milczenia była straszną... ponurą!..
— Patrz!... patrz!... — zawołał Celestyn, 

wskazując na okno pałacu, w którero, jak 
wi mo wściekłości, stanęła manrka Anety, 
z włosem siwym na głowie, rozrzuconym 
na wszystkie strony i obłąkanym wzro«

L- Trzeba ją zwabić*  do iib.-...;lub śamennr 
tam po-koezyc. bo "baba'narobt /wrzasku — 
zawołał Lirocki, biegnąć ku Otwartemw 

Lecz zaledwie zrobił parę kroków... stara 
kobieta wyskoczyła oknem do parku... z 
zaeiśrtćętcmi pięściami? rzuciła’ się jak hiena

| Tak ąierówna walka itiugo trwić nie.mo-i 
gla, a rezultat jej znany jest czytelnikomj 
gdyż Orzejko swym spostrzegawczym zmy­
słem odgadł wszystko... domacał się każde-j 
go szczegółu w tym krwawym dramacie, ja- 
ki się odbył w tem mieyscu...

Gdy Lirocki zawlókł ciało Skibickiej /do 
zdrojowiska, zaraz opodal leżącego.... Cele­
styn wskoczył do salonu, w którym leżała 
Aneta, i złożył w fałdach jej sukni rewolwer 
z inicjałami Anzelma Zawolskiego.

Następnie założył parę wyjętych bali z 
oparkanienia... i starał się zatrzeć wszelki 
śła/I dramatu.

Po chwili, obar. zbrodniarze powieźli na 
konin ciało Anzelma na płant kolejowy.

Tu rozeszli się, celem dokończenia roz­
poczętego dzieła morderstw.

Celestyn omdlewał jeszcze Włodzimierza 
zdołał z wielkim trudem złożyć do wolantu 
i odwiózł do Korynowa...

Jednocześnie przed pałac . Zawoli»ki zaje­
chał powóz, szczelnie zamknięty, zaprzężo­
ny w dwa rączo konie... Powożący, nie scho 
dząć z kozła, ani ukazując szczelnie zasło­
niętej twarzy, podał list, adresowany do 
Antoniego Korejszy. List ten aż do złudze­
nia naśladował . pismo Anzelma, którem

wzywał gó/ aby natychmiast .siadł i jechał 
do Warszawy, gdzie czekać winien jego z 
żoną przybycia...

Skóro tylko wsiadł... odurzony wyziewami 
narkotyków,-przy.-•-towanych w k-ieszeateoh 
powozu — zasnął snem letąrgfcznym!!...

Taką była owa Straszna noc — której do- 
nlo-1 ani śię spodziewali mordercy!..

EPILOG •
Wraeamy do pałacu zawojskiego, gdziś po 

zostawiliśmy ajentów, .zajętych gorączkowo 
rozwikłaniem dramatu, jaki swą doniosłością 
jirzechodził wszelkie wyobrażenia najzdol­
niejszych nawet w ich fachu ludzi!..J

Biła godzina drugi popołudniu. ' '■
Po przed boczne drzwi pałacu, w skroni 

nytn wolnancie, zaprzężonym w jedpego ko­
nia, zajechał proboszcz •' miejscowy, zastęp­
ca starego prałata, którego w toku tego o 
powiadania poznaliśmy Wyśmienicie.

Człowiek to byl w pełni sił,.średniego za- 
Jodwle. wioku, wykształcony, skromny, o 0- 
Wiczu napiętnowanym wyrazem głębokiego 
spokoju, i łagodności.

Itujin spotkał przybyłego w sieniach.
— Chciałbym .się widzieć z’ panią bratóną 

Korynowaką — rzeki proboszcz cichym gło­
sem. ' . ’ *

— Przebaczy ksiądz dobrodziej, ałe to być 
nie może... • . \ . ■ * ,

Ksiądz bystro sąjojrzat na ajoąta.
— W takim razie zechcioj mi pan .wska­

zać osobę decydującą, abym osobiście mógł 
.się rozmówić,., , , , w.r

(Ciąg dalszy nastąpi),

KOMUNIKAT!
OftrtŁ

| Broiise ogłuszenia. |
srsi® ©ng® Jana 11

Z dniem 1 nażdziernika otworzyliśmy 
w KATOWICACH, ul. Dyrekcjina 4

Kantor sprzedaży losów 
Polskiej Państwowej loloiii Klasowej 
tamże kupno i sprzedaż papierów % % akcji oraz ; 
złota i srebra

Zapraszamy wszystkich pragnących zdobycia 
fortuny o kupno u nas szczęśliwego losu do 1-ej 
klasy, ciągnienie której odbędzie się 

dnia 14 i 15 października 

Główna worana 500,000 
pozatem wiele innych wygranych po 300,000, 200,100 I 
100,000, 50 000. 40,000 25,000,15,000, 10 000 i t d.
na ogólną sumę Zł. 12,160,000. ‘

Kolosalne szanse'! —-j.;.-. Co drugi los wygrywał! 
Cena losów; ’/*  losu Zł. 10, */,  losu Zł. 20, */ t losu Zł. 40*

Listowne zamówienia załatwiamy szybko i akuratnie od­
wrotną pocztą.

Z poważaniem
SZWEICER i S-ka

Sp. Kom.
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą

b Kupno i sprzedaż. H
g 10 groszy za wyrg}^ g

Olbrzvmi wybór najnowszych żnr- 
nali mód oo cenach zniżonych 

poleca lózef Hlawski Som; wiec 3-go 
Mai;. -S*(.94-5  •
Izupię używaną maszynę uó szycia 
“ w dobrym stanie. Zgłoszenia do 
Kurjera Zachodniego Sosnowiec pod 
.Krawczynl" ■ 1 59«9-l

Szczaw w większej iluśc>, marchew-, 
pietruszkę sprzeda: Szlacnetka.

Sosnowiec. Wiejska 12. ogród. 5934 
ryiceltówkę'16-kę w do brymstanie su 

pię. Wiadomość: zagrodzki. Dą­
browa kopalnia .Flora*.  5948-3

Wytwórnia artystyczna 
„VERA“

Sosnowic, Warszawska lU,
Telefon 808.

Poleca najnowsze rysunki, wszelkie 
dodatki do bałtu, roboty ręczne roz­
poczęte i gotowe. Bogaty wybór we 
włóczkach francuskich i jedwabrtych 
do szydełkowania, wełny na dywany 
smyrneńskie, osnowy i roboty kilimo­
we po znacznie zniżonych cenach.

Wszelka nauka bezpłatnie.
Pracownie hafciarskie, krawieckie 

i szkoły zawodowe znaczny rabat.

LOSY
do 1-ej ki. 14-ej Państwowej Loterji Klasowej

są do nabycia :

i W WMI! w. Mil Mów
I 5W3-5 S. A

KATOWICE, ul. fana nr. 11
|Telefon 10 83

[fiłjwia wyifijaJl. .511.811.
P. K O 300649

oraz wiele Innych oo zł. 300.000, 200.000,
8 lOO OOfl. 50.000, 40 000. 25.000, 20.000 iłd. |

| Co drugi numer wygrywa.
CENA LOSOW: ćwierć zł 10. — pół 20.— cały los 40 rf.»

W tem miejscu wyciąć i przestać nam pocztą.

Karta zamówień

Karta zamówień - Do Firmy SZWEICER i S ka
KATOWICE, 
uyrekcyjna Nr. 4.

Niniejszym zamawiam do 1-ej KI. 14-ej Polskiej Państwowej 
Icterjl Klasowej I

.—---------- ---- ćwiartek losów po zł. 10.
------------------ połówek > • ■ 20.
__ __________ całych . s , 40.

Należność przekazuję pocztą lub proszę mi przesłać za zali­
czeniem.
Imię i nazwisku------------------------- . ■ . . - ■ ■
Dokładny adres------------------- -—------- ------------ _ _ —.—

III 1=115= ®

DO
Kol. Śląskiego Banka Tranzytowego S. A. 

Katowice, Dl. św. Jana 11.
Niniejszem zamawiam do 1 ki. Państwowej Loterji Klasowej:

--------- ----  losów ćwiartek po zł. 10.— 
---- ---- ,---- losów połówek po zł 20 — 
-------------- losów całych po zł. 40 —

Należność za zamówione losy wpłacam na konto 
P. K O. Nr. 300 649 lub proszg mi przysłać za zaliczką
Imię i nazwisko: _____——___ —___ _____ _
Dokładny adres: ---- ■ ■ E' -——:—- ■ _____

-iwiw~r— nni iii—niiimMMnmiiriiriiMiiiiMiw  ■iimiu i miiinii—ifiimuriiim -

Słynie w So- 
■mowcu pate- 
fjr.ów sawa 

.sprzedaż w 
f.rm.e Biała­
sa W ładys a 
wa.
Za gotówkę

i na raty 11! j
W wielkim 

wyborze pły­
ty nainow- 
szego reper

I IW
5942

.Szwajcarskie Gorz- 
a i,iie Zioła" z marką
itL JB, jff .Kogut" są stosowane 

przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

i kamieniach żółciowych;^ 
.Szwajcarskie (Jprźk.e zioła: są 
naturalnym (aguJuyin sruO^icrn 
przeczyszczającym, utatwiąiąpym 
funkcje ogranów trawienia i dzia- 
łaiacym prz=ciwso otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt, sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5 l za pude.- 
ko — ikład główny apteza A. Uą- 
secktego w Warszawie, ul. te- 
szno 41. Wysyiamy uaim.nei z pu­
delka po otrzymaniu zł 4.19 

(z przesyisąr. 5iib »

I

Osiedliłem się!.
Lekarz-specjalista ciiorbh dzieci
8l. ESiEIJUl mJHNI

KAiGWlCE, ni. Mitołowsia 24, IELEFH 2974
i przyjmuje od 9—J2 i 3 - 5

i



„KURJER ZACHODNI* — * naż-lrfernUtn f925 r. Nr. 2M;

KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku, dnia 4 października '916 roku i dni następne

Wielkie monumentalne arcydzieło 
podług słynne/ powieści 
RAFAELA SABAT1NI

1
i m HOOgfl!

czeka tego, kto za drobne oszczędaości kupi sobie los do 1-szej klasy 14 tej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej w największej i najszczęśliwszej kolekturze 

Górnośląskiego Banka Górniczo-Hutniczego S. A. 
Telefon Mr. 2438. KATOWICE, ulica SW. JANA 16 Konto PKO. Nr. 304,761.

Główna wygrana zł. 500,000

BACZNO ŚĆ!
Rozkład jazdy autobusów
walny od dnia 6 października 1926 r. 

na przestrzeni: Katowice—Szopienice-Sosnowiec.

*) Pu ukotaeniu przedstawienia w teatrze do Sosaowca i Mysłowic. 
W soboty i uiedziele wozy kursują wedle potrzeby.

Odchodzą do Sosnowca Odchodzą do Katowic

z Katowic -£ Szopienic z Sosnowca z Szopienic

7.20 9,U0 9,30 H>,U
10.40 11,10 11,40
12.10 12,40 13/0
14.10 15 10 15,40
16.10 16,30 17,10
17.40 I&00 18,50
19.10 19,40 20.20
2040 21,10 21 40 
•) 22,30.

7,40 9,.O 9 M 10,:0
1D10 i 1,30 12 ( 0
12.30 13,00 13,50
14.30 15.30 16.00
16.30 16,50 17,30 
18Ż» 18,10 19 10
19.30 20,00 20,40 
21,00 21,30 22,00 
22,50

6,45 8,0i) » 5u 9,20
10.00 10,20 10,50
11.20 I1JY) 12,20
13.20 14.20 14 50
15,10 15,50 16,20
1650 17,20 18.00
18 30 1850 19,30
20,00 20,30 21,00
21,50.

6,55 8,10 9.U) 9,30
10.10 10,30 11,00
11.30 12.00 12,30
13.30 14,30 15-.0 
15,20 ' 6,00 16,30 
17,00 17,30 18 10 
18,40 19,00 19,40
20.10 2H.-40 21,10 
22,00.

Na przestrzeni Mysłowice—Sosnowiec.

Odchodzą z Mysłowic do Sosnowca 
przez kadocłię

7.30 8,10 8,3j 9,10 10,00 10,40 II,20
12,15 1.,45 13,15 ł?JW 14 30 ł5,W
16,00 16,30 17,15 1755 iftOO 19.15 
*9,53 20,20 21,00.

Odchodzą z Sosnowca do Mysłowic 
przez Kadochę

7.30 8,00 8,30 O.iO 10,00 <0.40 11,15 
1400. 12.40 13.10 13,45 14,<0 15,15 
1550 16 40 17,05 17,50 18,30 19,05 
19,45 20,15 21,1.0 21,30.

W soboty i niedziele wozy kursują wedle potrzeby.

Przedsiębiorstwo przewozu samochodami 
59’0 Mys owice, Bytomsra 1, tel. 27

Do Huty w Zagłębiu potrzeba majstrów 
do przeetągau.a rur u» zimno 1 gorąco, oraz 
do wykańczalni rur kotłowych i gazowych.

Tylko wykwalifikowane siły, z poważnemi referencjanr, 
mogą składać oferty w Administracji Kurjera Zachodniego 

w Sosnowcu. 5916-2

Ogłoszenie.
Komorni przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu 11 rewiru 

Sosnowieckiego kancelarię swą przy ul Szenowskiej 28 w Sos­
nowcu mający, na zasadzie art 1030 UPC. obwieszcza, iż w dniu 
15 października 1926 r. o g. 10 rano w Moorzejowie, Rynek ped 
nr lO w garażu M e^zysława Kopczyńikego to jest w m ejacu 
przecbowanrą prze-. miotów oabędz-e się sprzedaż przez publicz 
ną licytację w I term me luchomośei oszacowanych na 1200 zł, 
a należących do M eczysława i Maksymiliana Kopczyńskiego i 
Wiktora Damiana, składających s ę; z autobusu marki „Ford*  na 
rzecz Maksym 1 ana Kopczyńskiego.

Spis rzeczy t ich szacunek przejrzeć można w dn:u i miej­
scu licytacji; a
5929 Komornik Sądowy: H. Michelis

pozatem wygrane po zł. 300,000, 20',000, 100,000, 50,000, 25,000 i t- d. na ogólną 
sumę 12,160,000. Loterja ta jest najlepszą w świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80,000 
losów, na które w 5-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna premja, a zatem co drugą 
los wygrywa !

Ciągnienie 1 ej klasy już 14-go i 15-go października b r.

Cena losów: losu zł. 10, ')> losu zł. 20, '|. losu zl. 40.
Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padaią największe wygrane. Nie 
reklama, a rzeczywistość. U nas nikt przegrać nie może! W poprzednich w 12-ej i 13 ej 
loterji wypłaciliśmy wygranych z górą miljon złotych. Z większych wygranych padły u 
nas zł, 50,000 na Nr. 26104, zł. 30,000 na Nr. 15054 zł. 10,000 na Nr. 52122, po zł 5 000 
na Nr. 37809, 53459 po zł, 3 000 na Nr. 5393, 20943. 32354, 5347/ i pozatem wiele innych 
większych wygranych.
A więc kto wygrać chce, niech spieszy do nas po szczęśliwe losy. Plany gry bezpłatne 
Listowne zamów enia załatwiamy odwrotną pocztą. 5)24-8

Lokale.
10 groszy za wyraz

Poszukuję 2 pdfoi z oddzitlnem 
wejściem w śródmieściu. Oferty 

składać w Administracji Kurjera Za­
chodniego w Sosnowcu pod ,Ł“

_. _ • ____  _ 5927 __
potrzebuję pokoju w Sosnowcu śródl 
* mieść e pożąiany telefon Zgło­
szenia Kur(er Zachodni Sosnowiec. 

5932

I1 Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.|

Do biura inkasowego w Sosnowcu 
potrzebna sda męska lub żeńska 

z biegłem pisn.eni maszymwem 
Niewiewielka kaucja wymagana Zgło­
szenia Kutjer Zachodni Sosnowiec pod 
.Inkaso*. ____ _________ 5910-1____
Energiczny administrator - inkasent 

poirzebny od zaraz. Oferty do 
; półdzieini .Ogniwo" Modrzejewska 
3o Sosnowiec ■ 5941

Krawiecki czeladnik na duże sztuki 
potrzebny zaraz. Sosnowiec, oze- 

nuwska 10, Kimel. 5951

Potrzebny zdolny pracownik fryzjer­
ski, Dąbrowa Cauczek 3 Maja 7. 

5951-2

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

Zawiadomienie. Ninieiszem podaję 
do ugolnej wiadomości, iż kupi­

łem sklep z wyiobami cukieiuicsemi 
w Dąbrowie Górn ctej ul 3-go Maja 
16 oa p. lanusza KuczbarsHego, i za 
diugi jego nie odpow.adam Janina Ka- 
wynska. • , 5.66

Gorsety i znakomite pasy gu­
mowe, trykotowe, lecznicze i 

i materjalów poleca W. W. Ba­
niom jeayna w Zagłębiu chrzęści- 
iańska pracownia gorsetów Bt 
Cnorzelskiej. sosnowiec ul. Piłsud­
skiego nr. 1« Ł.6'17-1

(W t:-m miejscu wyciąć i przy­
słać nam poczta).

Karta zamówień
Do najszczęśliwszej kolektury 

Sini:l|siit|i luli Etriiui-M. S. I.
KATOWICE, ul. Sw. Jana 16.
Ninieiszem zamawiam do 1-ej 

klasy Państwowej Loterji Klasowej
-_____ tosów ćwiartek po zł. 10 — 
-------- losów połówek po zł. 20.—

—.losów całych po zł- 40,_
Należność za zamówione losy 

wpłacam na konto P.K O Nr. 3434761 
lub proszę mi przysłać za zaliczką.

Imię i nazwisko:---------------------- -

pHCESZ OTRZYMAŁ P O« A D Ę?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof Sekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: bucńalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespoadeac{< 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów! 4986
Ctenogratji wyucza listownie wszyst- 
° ki cii Instytut Stenograiiczny, 
Warszawa, Kopernika 8. 5590-30

I Zgubione dokumenty, i
10 groszy za wyraz. y

Dokładny adres:-

•=H=II1I=I1=®

I Nauka i wychowanie. I
10 groszy za wyraz. |

KT Gittlowa obsolwentka 
Konserwatorium Ber­

lińskiego udziela gry forte­
pianowej. Wiadomość: Ce­
gielnia Sejmikowa Będzin, 
tel. 1-06 576(1 1
jk, auczycielta rutynowana Udziela lek-
I ’ cji u siebie w domu dorosłym i 
dzieciom w kompletach od lat 6 i 
wzwyż. Sosnowiec, Piłsudskiego 61,
II p.5933-3
Jjusiauaiąc ryiyuowaną uęoiąuai; pru- 
* wadzimy komplet, w któr.m 
jest kilka miejsc wolnych dla azieci 
w wieku od 4 do 7 lat Jednocześnie 
jest kilka wolnych mie|sc do kumple^ 
tu llł-ci rok nauczania, ostatni ruic 
przygotowania do kl. 1 ej. Zgłuszenia: 
Renard Sosnowiec, Piekarska 3. Ko­
bylińska szolcowa. 5»j5

Marii Magdalenie Demidowei sbra- 
Uztono dowód osobisW, Wydany 

przez atarustwo Olkuskie, 5t>45 j
| imewazma się skradziony paszaort 

zagraniczny i świadectwo, wyda­
ne przez PKU sosnowiec, na imię 
Pinkus sziezyngier 58j6 j
pigiel Stefan zgubu książkę woj- 
* stówą, wydaną, przez PKU So­
snowiec____ ___ _____ 59)9
IJaja Szyfra (joldchamer zgubiła 
11 uowód osobisty wydany, przez 
Starostwo w Bedzmie, 59^0-2

Cyprjan Pisula zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez PKU So­

snowiec. _ ■ 5931-3
f ewiński Stanisław-zgubił ~wyciąg 

z ksiąg ludności, wydany przez 
gminę Olkusz, Siewierska. 5053-3

Piotr Starszuk zamieszkały w Bę­
dzinie Małachowskiego 23 zgubił 

prawo jazdy samochodem nr. 91, wy­
dane przez Województwo Kieleckie. 

gł44

Sttajer Antom zguoii Ksiązttę Kas/ 
cnurycb, wydaną praez Magistrat 

miasia Dąbrowy Górniczej. (915 
syiekan Antoni zgiibił-książeczkę 

Kasy chorych, wydaną przez Hn- 
rę Bnwową w Dąbrowie Górniczej. 

5946

Dziekan Aoolonia zgubiła książecz­
kę Kasy chorych, w/daną firnę 

„M. Szeliguwski*  w Dąbrowie Gór­
niczej. 5947

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu ij 

lub z przesyłką pócżtową

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Ceswi egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście .................................................... . 35 .
Za tekstem . . ....... . . 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. ..........................................(do 80 . )25 .

. ......................................... (do 100 . )30 .
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 rf. 
Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyru 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 95 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
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